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J E R Z Y  T O M A S Z E W S K I

PO L IT Y K A  ST A B IL IZ A C Y JN A  W ŁAD YSŁA W A  G R A B SK IEG O  1923—1925

Lata 1924— 1925 w  Polsce to okres kryzysu gospodarczego. Ostatnio 
dowiedli tego wyczerpująco J. P o p k i e w i c z  i F.  R y s z k a ,  anali­
zując sytuację w  przemyśle ciężkim Górnego Śląska1. Tezę tę  potwierdza­
ją prace dawniejsze oraz ówczesne wydaw nictwa statystyczne i gospodar­
cze. Powołam się tu  na dwa opracowania rozwoju koniunktury  w tych 
latach: pracę „K oniunktura gospodarcza w  Polsce 1924— 1927” — wydaną 
przez Insty tu t Badania K oniunktur Gospodarczych i Cen (IBKGiC), którą 
wyzyskali w swym artykule J. Popkiewicz i F. Ryszka2, oraz rozprawę 
Oskara L a n g e g o 3.

Rzut oka na roczne dane liczbowe i w ykresy zaw arte w  artykule 
J. Popkiewicza i F. Ryszki potwierdza wniosek autorów, że pod koniec 
1923 r. nastąpiło w przemyśle górniczo-hutniczym  Górnego Śląska zała­
manie. Nie wydaje mi się jednak, by słuszne było twierdzenie, że zała­
m anie to trw ało aż do lipca 1926 r.4. Zestawmy to tw ierdzenie z m ateria­
łami IBKGiC5. Autorzy tego opracowania stw ierdzają, że od jesieni 1923 r. 
nastąpiła recesja6, która w sierpniu 1924 r. przeszła w  depresję7, po niej 
zaś od lipca 1925 r. nastąpił kryzys. Kryzys w lutym  1926 r. zastąpiła 
depresja, trw ająca do sierpnia 1926 r. Takie ujęcie zgadza się w  zasadzie 
z rozważaniam i J. Popkiewicza i F. Ryszki. Jednak analiza wykresów 

1 G órnośląsk i p rzem ysł ciężki w  la ta c h  1922— 1929, „ K w a rta ln ik  H isto ryczny” 
1956, n r  4/5.

2  E. L i p i ń s k i ,  St .  P s z c z ó ł k o w s k i ,  L.  L a n d a u ,  J.  W i ś n i e w s k i :  
K o n iu n k tu ra  gospodarcza w  P o lsce 1924— 1927, W arszaw a  1928.

3 O. L a n g e ,  K o n iu n k tu ra  w  życiu  gospodarczym  P o lsk i 1923—1927. W zbiorze: 
L. O b e r l e n d e r ,  K.  S t e i n ,  S.  R i t t e r m a n n ,  B.  F r i e d i g e r ,  A.  Z a u b e r -  
m a n ,  O.  L a n g e :  P rzew ro ty  w a lu to w e  i gospodarcze po w ie lk ie j w o jn ie , K ra ­
ków  1928.

4 P o p k i e w i c z ,  F.  R y s z k a ,  G órnośląsk i p rzem ysł ciężki, op. cit., s. 423.
5 L i p i ń s k i ,  P s z c z ó ł k o w s k i ,  L a n d a u ,  W i ś n i e w s k i ,  op. cit., 

s. 24— 53.
6 „R ecesja  je s t s tanem , w  k tó ry m  działalność ekonom iczna i o p e rac je  gospodarcze 

s ta le  „ sp a d a ją ”, tam że, s. 1.
7 „ ...dep resja  — stan em  pew nej „ró w n o w ag i” w  za s to ju ”, op. c it .

http://rcin.org.pl



78 Je rzy  T o m a sze w sk i

i tablic opracow ania IBKGiC8 nie potwierdza tych wniosków. Dla zasad­
niczych wskaźników obrazujących przebieg koniunktury  m oment zw rot­
ny m iędzy okresem  zniżkowej i zwyżkowej tendencji przypada w  połowie 
drugiego kw artału  1926 r. Ten wniosek jest całkowicie zgodny z pracą 
O. Langego. Dla zbadania rozwoju koniunktury  skonstruow ał on zespół 
wskaźników, oparty  o zasady harvardzkiego barom etru trzech rynków 9. 
Zgodnie z tym i wskaźnikam i spadek kursów akcji przem ysłowych rozpo­
czął się w  sierpniu  1923 r. Ostre załamanie miało miejsce w  październiku 
i listopadzie, następnie do m arca trw ała lekka poprawa. W okresie maj 
1924 — lipiec 1925 następowały niewielkie wahania, przy dalszej tenden­
cji zniżkowej. Gdy w sierpniu 1923 r. kurs akcji wynosił 113,6 (styczeń 
1914 =  100), w  lipcu 1925 spadł do 16,0. Następne miesiące aż do listopada 
znamionował dalszy spadek, w  grudniu i styczniu następnego roku nastą­
piła przejściowa poprawa, po czym najniższy poziom (5,1) osiągnął wskaź­
nik w  m aju 1926 r. Od tej chwili trw ał powolny wzrost kursów  akcji. Jak  
się wydaje, zmienne losy w aluty polskiej nie w yw arły zasadniczego 
w pływu na kształtow anie się tego wskaźnika. Być może, tempo jego 
spadku było powstrzym ywane większym zaufaniem  do tezauryzacji w  for­
mie lokat w  papierach wartościowych niż do tezauryzacji w  złotym.

Poważniejszego w pływ u zmian walutow ych nie można się też doszukać 
w przebiegu następnego wskaźnika. W skaźnik cen hurtow ych po przej­
ściowym spadku w październiku 1923 r. rósł do lutego 1924 r. Łagodny 
spadek trw ał następnie do czerwca 1924 r., a następnie po niewielkim  
wzroście nastąp iła  stabilizacja. Pewien wzrost m iał miejsce jeszcze w  po­
czątkach 1925 r., a od m arca postępował stały, choć nie gwałtowny spadek. 
Stopniowy w zrost cen hurtow ych trw ał od m aja 1926 r. Rozmiary 
dyskonta weksli stopniowo m alały od m aja 1923 r. Gwałtowne załamanie 
nastąpiło w październiku 1923 r. Od lutego 1924 r. nastąpił szybki wzrost 
dyskonta, trw ający  do czerwca 1925 r. We wzroście tym  widzę przede 
wszystkim w ynik reform y walutow ej, która umożliwiła norm alny rozwój 
kredytu. Należy jednak podkreślić (jak o tym  będzie później jeszcze 
mowa), że wzrost rozm iarów dyskonta nie świadczył o zaspokojeniu 
potrzeb kredytow ych. Przeciwnie, gospodarka odczuwała brak kredytu. 
Od lipca 1925 r. dokonywał się gwałtowny spadek rozm iarów dyskonta. 
M inimum przypadło na m aj 1926 r. Od tego m om entu nastąpił szybki 
i ciągły w zrost dyskonta weksli. Przebieg tych wskaźników w zasadzie 
odpowiada teoretycznem u przebiegowi barom etru trzech rynków w okre-

8 Op. cit., W ykresy  s. 25, 46— 49, tab lice  s. 57—68.
9 B a ro m e tr te n  o b e jm u je  k rzy w ą  speku lac ji, k rzyw ą ry n k u  tow arow ego  i k rzyw ą 

ry n k u  p ieniężnego. O. L a n g e  uw zg lędn ia  w sk aźn ik  złoty k u rsu  9 ak c ji p rzem ysło­
w ych, w sk aźn ik  zło ty  cen h u rto w y ch  oraz  rozm iary  dy sk o n ta  w eksli w  14 bankach  
akcy jnych . L a n g e ,  op. cit., s. 363.
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się kryzysu. Spadek wykazuje najwcześniej krzyw a spekulacji, następnie 
krzyw a rynku towarowego i ostania krzyw a rynku  pieniężnego. Spadek 
tej ostatniej trw a jeszcze, gdy krzywa spekulacji w ykazuje tendencję 
zwyżkową10. W przebiegu krzyw ych opracow anych przez O. Langego 
widzim y dwa odchylenia od tego obrazu: gwałtow ny wzrost krzyw ej ryn­
ku pieniężnego w okresie reform y walutow ej, w ynikający właśnie z tej 
reform y, oraz fakt, że maj 1926 r. jest m om entem  zw rotnym  dla wszyst­
kich trzech krzywych, od którego w ykazują one tendencję zwyżkową. Do 
tej drugiej anomalii wypadnie jeszcze powrócić.

Zatrzym am  się z kolei w kilku słowach nad zagadnieniem  dynamiki 
produkcji przemysłowej. Zgodnie z danymi IBKGiC11 wydobycie węgla 
kamiennego wzrastało od kw ietnia 1926 r., wydobycie rudy  żelaznej od 
kw ietnia 1926 r., wydobycie rud cynkowych i ołowianych poprzez liczne 
w ahania wykazywało od drugiej połowy 1925 r. tendencję zwyżkową 
(spadek nastąpił w końcu 1926 r.), a wydobycie ropy naftow ej w  latach 
1924—27 przejawiało nieregularne wahania. Hutnictwo żelaza wykazy­
wało wzrost ogólnej produkcji od m aja 1926 r., jakkolw iek niektóre 
wyroby (szczególnie surówka) podlegały pewnym  wahaniom. W przem y­
śle przetwórczym  wzrost przepracowanych robotniko-godzin m iał miejsce 
od m arca 1926 r., przy czym dla przemysłów metalowego i maszynowego, 
chemicznego oraz m ineralnego punktem  zwrotnym  były miesiące maj 
lub czerwiec. Przem ysły drzewny i budowlany wykazały wzrost zatrud­
nienia od kw ietnia 1926 r., a przem ysł włókienniczy po wzroście w  okre­
sie luty-kw iecień 1926, w m aju  wykazał chwilowy spadek, po czym dość 
szybki wzrost (we wrześniu ilość przepracow anych robotniko-godzin była 
dwukrotnie wyższa niż w styczniu). Praw ie identyczny obraz przedstaw ia 
w  cytowanej pracy O. Lange, posługując się w wielu w ypadkach innym i 
wskaźnikam i i innym i źródłam i12. Nie jest moim zadaniem  analiza 
koniunktury gospodarczej w  Polsce, toteż nie będę się zatrzym yw ał nad 
specyfiką poszczególnych gałęzi gospodarki ani nad przebiegiem  zmian 
w całym  okresie 1924— 1925. Dotychczasowe uwagi w ystarczą do stw ier­
dzenia, że kryzys w Polsce rozpoczął się w  październiku 1923 r. i zakoń­
czył w m aju 1926 r. Fakt, że zarówno O. Lange, jak  i autorzy opracowa­
nia IBKGiC piszą o kryzysie od lata 1925, należy przypisać różnicom 
term inologicznym  (na różnice takie zw racają uwagę J . Popkiewicz 
i F. Ryszka13). Przyczyny w ybuchu, trw ania i zakończenia kryzysu będę 
próbował ustalić przy om aw ianiu polityki rządu Grabskiego.

10 L a n g e ,  op. cit., s. 359.
11 K o n iu n k tu ra  gospodarcza w  Polsce 1924—1927, s. 63—66.
12 L a n g e, op. cit., s. 368—389.
13 Op. cit., s. 428.
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Jesień 1923 r. była szczególnie trudna dla polskiej burżuazji. Państw o 
polskie stanęło u progu kryzysu gospodarczego i politycznego. Inflacja, 
zatrzym ana na pewien czas wiosną, rozpętała się z nową siłą po utw orze­
niu gabinetu Chjenopiasta. Dawała ona w iele korzyści dla przem ysłu, 
m. in. w  postaci prem ii eksportowej. Na jesieni wzmogło się jeszcze tempo 
d ru k u  banknotów i k raj wszedł w  okres h iperinflacji. Nieuniknionym  jej 
rezultatem  była całkowita dezorganizacja kredy tu  i system u rozliczenio­
wego, prowadzące do przekreślenia korzyści płynących z inflacji14. 
W coraz większej mierze dokonywało się przechodzenie do m iernika zło­
tego lub rozliczeń w  w alutach obcych15. O zm niejszaniu się roli m arki 
świadczy fakt, że w  grudniu wartość wkładów oszczędnościowych m arko- 
wych w  PKO przeliczona na złote wg kursu  reform y w alutow ej wyno­
siła 7801 zł16.

Równolegle z dezorganizacją system u kredytowego i rozliczeniowego 
następowało pogłębienie kryzysu skarbowego. W ciągu roku 1923 m alał 
udział podatków, opłat i innych dochodów budżetowych w  pokrywaniu 
wydatków. Deficyt budżetowy w zrastał nie tylko w  m arkach, lecz 
i  w przeliczeniu na w alutę stałą. Ten deficyt był pokryw any em isją m arek.

Dochody Skarbu  Polskiego o charakterze danin publicznych  
w  liczbach w zględnych17

1918 1919 1920 1921 1922 1923

Ogółem wszystkie dochody o cha­
rakterze danin publicznych 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

W  tym  tworzyły:
A. dochody zamaskowane, podatek 

inflac. 82,9 85,6 84,9 73.0 62,7 74,0

B. dochody jaw ne, podatki pośre­
dnie, cła i monopole 11,3 8,5 11,4 21,2 19,7 16,8

C. podatki bezpośrednie, opłaty 
i podatki od obrotu 5,8 5,9 3,7 5,8 17,6 9,2

Gospodarcze skutki inflacji nie były jednak najw iększym  niebezpie­
czeństwem  dla państw a burżuazyjnego. Groźniejsze były skutki polityczne.

14 „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r  1. P or. tak że  T. S z t u r m  d e  S z t r e m ,  
Żyw iołow ość w  opodatkow an iu , po d a tek  in flacy jny , W arszaw a 1924, s. 18.

15 „ K w arta ln ik  S ta ty s ty czn y ” 1924, n r  2/3, s. 243.
16 O bliczone n a  p odstaw ie  dan y ch  w  p racy  P o l i t i c u s  (pseud., w łaśc. nazw i- 

sko  A. N o w i c k i ) ,  W ładysław  G rab sk i i san ac ja  sk a rb u  polskiego, L u b lin  1924, s. 12.
17 T. S z t u r m  d e  S z t r e m ,  op. cit., s. 15.
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Inflacja jest formą dostarczania środków pieniężnych dla potrzeb 
budżetu. Pow staje w ten sposób zjawisko, k tóre można nazwać podatkiem 
inflacyjnym . Podatek ten, pobierany od całego społeczeństwa, wykazywał 
tendencję do wzrostu. Wyniósł on w poszczególnych kw artałach 1923 r. 
(w tys. dolarów)18:

I — 26 832 11 — 35 711 III — 32 137 IV — 45 191
Obliczenia T. S z t u r m  d e  S z t r e m a  dowodzą, że udział mas pra­

cujących w tym  podatku wzrastał w m iarę postępowania inflacji19. Rów­
nocześnie, jak już wspomniałem, inflacja była źródłem zysków dla bur- 
żuazji. Tak więc w wyniku inflacji dokonywało się w  szybkim tempie, 
pomimo stosowania mnożników drożyźnianych, pogarszanie położenia lud­
ności pracującej. Proces ten uległ przyspieszeniu w wyniku hiperinflacji 
na jesieni 1923 r. W yrazem tego był wzrost kosztów utrzym ania. Oto 
wskaźnik kosztów utrzym ania dla W arszawy20:

okresy półmiesiçczne okresy miesięczne

październik listopad grudzień X X I X II

+  83,3 + 6 6 ,9 +  51,1 + 5 3 ,7 +  66,9 + 6 2 ,6 + 2 0 5 ,0 +  132,1 +  171,4

Sytuacji nie zmieniał fakt, że w  tym  samym  czasie wskaźnik kosztów 
utrzym ania liczony według cen w złocie niekiedy nawet przejaw iał ten ­
dencję zniżkową. Ciężkie położenie klasy robotniczej pogarszał wzrost 
bezrobocia, który nastąpił pod koniec roku.

Poszukujących pracy na 100 wolnych m iejsc (dane M inisterstwa Pracy 
i Opieki Społecznej)21:

X — 157,3 XI — 176,2 XII — 212,1
Na nastroje klasy robotniczej duży wpływ w yw ierała sytuacja poli­

tyczna w kraju. Rząd Witosa wykazał całkowitą nieudolność wobec naj­
ważniejszych zagadnień stojących przed Polską. Nie był on zdolny do 
opracowania program u gospodarczego, wsławił się natom iast oświadcze- 
niem prem iera wobec delegacji urzędników w dniu 28 września 1923 r.: 
,,Jutro będzie gorsze niż dzisiaj, państwo nie jest w  stanie w najm niej­
szym stopniu uwzględnić żądań pracowników państw ow ych”22. Jedno­
cześnie na światło dzienne wychodziły skandale, jak afera żyrardowska 
czy sprawa paktu lanckorońskiego. W tej sytuacji rozwijała się walka 
strajkow a. Po letniej fali strajkow ej nastąpiło chwilowe osłabienie walk,

18 S z t u r m  d e  S z t r e m ,  op.  cit., s. 41.
19 Tam że, s. 46.
20 „K w arta ln ik  S ta ty sty czn y ” 1924, n r  1, s. 43.
21 „W iadom ości S ta ty sty czn e” 1924, n r  6.
22 A dam  P r ó c h n i k ,  P ie rw sze  p ię tnasto lec ie  P o lsk i n iepodleg łej, W arsza­

w a  1957, s. 172.

6 — N a jn o w s z e  d z i e je  P o l s k i
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a od września ilość strajkujących  i liczba dni straconych w w yniku 
strajków  znów zaczęły wzrastać. W październiku robotnicy strajkow ali 
łącznie przez 2 419 639 dni, co stanowi blisko 40% liczby dni s tra jku  
w ciągu całego roku 192323. C harakterystycznym  zjaw iskiem  w stra jkach  
jesiennych był wzrost wpływów kom unistów, szczególnie na Śląsku24. 
Kulm inacyjnym  momentem tej w alki było powstanie krakowskie w po­
czątkach listopada, którem u towarzyszyły starcia robotników  z wojskiem 
w innych miastach. Powstanie postawiło na porządku dziennym  groźbę 
rewolucji w Polsce. Zrozumienie tego niebezpieczeństwa przebijało się 
zresztą już wcześniej, w szczególności w  w ystąpieniach tzw. „lewicy 
sejm ow ej”25. Dopiero jednak powstanie dowodzi niedwuznacznie, że dal­
sze pozostawanie u władzy W itosa i endecji grozi likw idacją system u 
kapitalistycznego. W następnych tygodniach rząd próbuje utrzym ać się 
jeszcze przy władzy przy pomocy różnych kom binacji parlam entarnych, 
te jednak zawodzą i 15 grudnia 1923 r. Witos podaje się do dym isji26. 
Pow stanie krakowskie było ostatnim  wielkim  w ystąpieniem  robotniczym  
tego okresu i kończy lata powojennego wzniesienia fali rew olucyjnej. 
Jego klęska jest symptom em  nadchodzącego okresu względnej i przejścio­
wej stabilizacji kapitalizmu.

W tych w arunkach toczyła się w alka m iędzy dwoma głównymi k ierun­
kami politycznymi polskiej burżuazji: endecją i piłsudczyzną. W 1923 r. 
znalazła się u władzy endecja. Piłsudski został odsunięty od czynnej p ra ­
cy, jego zwolennicy byli usuwani z wojska, próbowano ograniczać dzia­
łalność organizacji piłsudczykowskich27. Równocześnie narastały  na p ra­
wym skrzydle endecji tendencje faszystowskie. W podziemiu przygotowy­

23 Szczegółowe d an e  o w a lce  s tra jk o w e j w  P o lsce w  ty m  o k res ie  są z a w a rte  
w  „K w arta ln ik u  S ta ty sty czn y m ” 1925, s. 456— 457. M etody  o p raco w an ia  tab lic  p o d a je  
to sam o pism o, 1924, s. 237. Por. tak że  J a n in a  E t t i n g e r ,  P rzeb ieg  w a lk  s tra jk o ­
w ych  w  la tach  1923—1930, „S ta ty s ty k a  P ra c y ” 1931, s. 266 i nn.

24 Por. „K u rie r P o ra n n y ” 15.X.1923, k o m u n ik a t PA T  o sy tu ac ji n a  G órnym  
Ś ląsku .

25 Np. p rzem ów ien ie  W. B arlickiego w  sejm ie, „ K u rie r P o ra n n y ”, 17.X .1923 r.
26 „W ypadki k rak o w sk ie  z końcem  1923 ro k u  były  sm u tn ą  w skazów ką, że s ta n  

k ra ju , w  k tó rym  w a lu ta  n ie je s t żadnym  m ie rn ik iem  w arto śc i i n ie  d a je  możności 
u stan o w ien ia  jak o  tak o  słusznych  p łac, w ym aga  ra d y k a ln e j sa n a c ji” . Wł. G r a b ­
s k i ,  D w a la ta  p racy  u p odstaw  państw ow ości naszej. W arszaw a 1927, s. 18. „W ypad­
k i k rakow sk ie , b o rys ław sk ie  i ta rn o w sk ie  o słab iły  og rom nie  pozycję i a u to ry te t 
rządu , aczkolw iek  n ie  zdołały  go obalić... Ź ródeł jego u p a d k u  szukać  należy  je d n a k  
w  ow ych  zajściach , k tó re  w ykazały , ja k  w ie lk ie  n iebezp ieczeństw o  tk w i w  po lityce  
rządu , przechodzącego do p o rządku  dziennego n ad  ciężkim i w a ru n k a m i życia m as 
p racu jący ch .” P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 177.

27 Por. n p. „K u rie r P o ra n n y ”, 13.X II .1923, 12.I .1924.
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w any był spisek, o czym mówiły naw et zagraniczne radiostacje28. Ujawnił 
się on wreszcie jako spraw a Pogotowia Patriotów  Polskich.

Przygotowania do zamachu demaskowali piłsudczycy głosząc się 
obrońcam i demokracji. Charakterystyczne są pod tym  względem artykuły  
w  „Kurierze Porannym ”. Jednym  z argum entów skierowanych przeciw 
endecji było, że zamach stanu grozi wybuchem  w ojny domowej 
w  Polsce29.

W ystępowanie w obronie demokracji, interesów  klasy robotniczej, 
przeciw  rządowi Chjenopiasta zmierzało nie tylko do udarem nienia zama­
chu ze strony endecji, lecz także do zdobycia w  społeczeństwie popularno­
ści dla zwolenników Piłsudskiego. Jest prawdopodobne, że akcja ta  była 
prowadzona już z myślą o przyszłym piłsudczykowskim zamachu stanu. 
Na to przypuszczenie pozwala nie tylko akcja popularyzowania P iłsud­
skiego, przedstawiania go w roli zbawcy ojczyzny i obrońcy demokracji, 
ale również przygotowywanie kadr przyszłego zamachu. W październiku 
1923 powstał Związek Legionistów30. Zjazd POW podjął uchwały, wzywa­
jące do skoordynowania wysiłków dla opanowania życia społecznego 
w Polsce, celem stworzenia rządów „zdolnych do wzięcia odpowiedzial­
ności za mocarstwowy rozwój państw a”31. Podobne w  duchu rezolucje 
podejm owały różne wiece organizowane często przez POW 32. W walce 
tych dwóch kierunków wykorzystywano wszelkie okazje dla zdyskredyto­
w ania przeciwnika. Tak więc piłsudczycy wyciągnęli na światło dzienne 
spraw ę Ham merlinga33, aferę żyrardow ską34 i inne. Nie pozostawali 
im  dłużni endecy. Charakterystycznym  przykładem  jest proces Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza, w którym , jak  się wydaje, prokurator próbował 
(wykorzystując zeznania prowokatora) oskarżyć pewne koła piłsudczy­
kowskie o organizowanie zamachów bombowych razem  z kom unistam i35. 
Piłsudczycy znajdowali się niewątpliw ie w dogodniejszej sytuacji. Byli 
w opozycji, a więc niezadowolenie mas ludowych z istniejącej sytuacji 
kierowało się przede wszystkim pod adresem  Chjenopiasta, mogli bez tru ­
du występować w  roli obrońców demokracji. Ułatwiło to potem Piłsud­
skiem u dokonanie zamachu w 1926 r.

28 „K u rie r P o ra n n y ”, 19.X.1923.
29 W idm o w o jny  dom ow ej, „K u rie r P o ra n n y ”, 15.X I.1923.
30 „K u rie r P o ra n n y ”, 3.X .1923, zam ieścił odezw ę pow sta jącego  Z w iązku, k tó ra  

m. in . m ów i o ślepym  posłuszeństw ie P iłsudsk iem u .
31 „K u rie r P o ran n y ”, 16.X I.1923.
32 „K u rie r P o ra n n y ”, w rzesień  i p aźdz ie rn ik  1923.
33 T am że, październ ik  — grudzień  1923, por. tak że  P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 187.
34 „K u rie r P o ran n y ”, 1.X I.1923; por. tak że  P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 187.
30 „K u rie r P o ran n y ”, 14.IV.1924, AAN, Zespół K auz ika  „M em oria ł S ikorsk iego” , 

„ J a k  doszło do w ojny  dom ow ej”, s. 2.
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W ybuch powstania krakowskiego złagodził ataki prasy piłsudczykow­
skiej na rząd Witosa. Opozycja dążyła tylko do obalenia rządu, powstanie 
postawiło problem  obalenia ustroju. K rwaw e stłum ienie powstania stało 
się jeszcze jednym  czynnikiem kom prom itującym  koalicję rządową. Rząd 
ostatecznie upadł, potknąwszy się na projekcie reform y ro lnej36.

Dotychczasowa koalicja rządowa posiadała jednak dostatecznie dużo 
siły w Sejmie, by uniemożliwić utworzenie gabinetu tzw. „lewicy sejm o­
w ej”. Nie powiódł się też projekt utw orzenia rządu centrowo-lewicowego, 
w którym  byłaby chadecja i Piłsudski. W tej sytuacji jedynym  wyjściem  
było utworzenie tzw. rządu pozaparlam entarnego, to znaczy nie związa­
nego z żadnym ze stronnictw . Rząd taki m iałby między innym i za zadanie 
umożliwić osłabienie walk między różnymi stronnictw am i burżuazyjnym i, 
co byłoby niemożliwe przy istnieniu jakiegokolwiek rządu opartego 
o większość sejm ową37.

Po dym isji Witosa m isję utworzenia nowego rządu otrzym ał początko­
wo T hugutt38. Spotkał się on jednak z trudnościam i ze strony endecji 
i chadecji. Endecja protestow ała w szczególności przeciw wejściu w skład 
rządu Thugutta, Skrzyńskiego i Sikorskiego39, których uważano za sym pa­
tyzujących z Piłsudskim 40. Proponowała natom iast Wł. Grabskiego, k tóry 
był niegdyś członkiem endecji. Ta propozycja została przyjęta. 
17.XII.1923 r. Grabski przyjął misję tworzenia rządu, a 20.XII przedstaw ił 
swój program  Sejmowi41. Gabinet Wł. Grabskiego został przychylnie 
przy jęty  przez piłsudczyków42. Jednocześnie rozpoczął się nacisk na nowy 
rząd, by uwzględniał postulaty Piłsudskiego43.

Rząd Grabskiego powstał więc w  w yniku kom prom isu m iędzy dwoma 
zwalczającymi się ugrupowaniam i burżuazji, do którego doszło pod naci­
skiem ruchu rewolucyjnego, a celem jego było ratow anie władzy burżua­
zji. W ówczesnej sytuacji oznaczało to przede wszystkim  sanację skarbu 
i w aluty oraz walkę z wszelkimi przejaw am i ruchu  rewolucyjnego. Jak

36 P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 177— 179.
37 Por. G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 21. A u to r s tw ierdza , że jedynym  w yjściem  

był rząd  b ezparty jny , zdecydow any  n a  reform y, k tó ry  by d aw a ł g w a ra n c ję  u ch ron ie ­
n ia  p ań s tw a  „od w strząśn ień  społecznych i po litycznych”.

38 „K u rie r P o ra n n y ”, 15.X II .1923 — d o d atek  nadzw yczajny .
39 Tam że, 16.XII.1923 — d o d a tek  nadzw yczajny .
40 J a k  ośw iadczył P iłsu d sk i w  w yw iadzie  opub likow anym  10.1.1924 w  „K urierze  

P o ra n n y m ”, T h u g u tt p roponow ał m u  tek ę  m in is tra  sp raw  w ojskow ych.
41 G r a b s k i ,  D w a la ta ..., s. 26.
42 „K u rie r P o ra n n y ”, 20.X II .1923.
43 Tam że. W rozm ow ie z G rab sk im  poseł Ś liw ińsk i podkreślił, że sy tuacja , do 

k tó re j doprow adził P o lskę  W itos, w ym aga rządu , k tó ry  cieszyłby się poparciem  
P iłsudsk iego .
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zobaczymy, Grabski realizował te zadania. W ten  sam sposób rolę i zada­
nia rządu ocenił w marcu 1925 r. III Zjazd K P P44:

„Fala strajków  i zaburzeń masowych w październiku i w listopadzie 
1923 roku, uwieńczona powstaniem krakowskim , postawiła przed burżua- 
zją polską w całej grozie widmo rew olucji robotniczej i chłopskiej. Naglą­
ca konieczność ratowania państw a burżuazyjnego zmusiła wielką bur- 
żuazję do poniechania rabunkowego system u inflacji. Przejście do sanacji 
w aluty było dowodem kompromisu pomiędzy różnym i w arstw am i klas 
posiadających, nie wyłączając drobnomieszczaństwa. Rząd Grabskiego, 
k tóry sta ł się niejako kom itetem  ratunkow ym  całego społeczeństwa 
burżuazyjnego w okresie najgroźniejszego niebezpieczeństwa, otrzym ał od 
wszystkich partii burżuazyjnych i drobnomieszczańskich, do socjal-ugody 
włącznie, nadzwyczajne pełnomocnictwa”.

Kompromis nie oznaczał, że walka endecji z piłsudczyzną została 
całkowicie zawieszona. Toczyła się ona nadal w innych formach, bardziej 
ukryta. Jednym  z istotnych zagadnień było w  niej uzyskanie w pływu na 
rząd i wojsko.

Najważniejszym zagadnieniem, które m usiał rozwiązać rząd Grabskie­
go, była sanacja skarbu. Tak też rozum iał to sam Grabski. Zgodnie 
z program em  przedstawionym  Sejmowi 20.XII.1923 r. cel ten  m iał być 
osiągnięty przez wzrost podatków oraz innych dochodów zwyczajnych 
i nadzwyczajnych budżetu, pożyczki wew nętrzne i akcję oszczędnościową 
(z zastrzeżeniem, że oszczędności nie naruszą „wyższych interesów obron­
ności k ra ju ” oraz niezbędnego poziomu adm inistracji i oświaty). Jako 
najbliższe kroki uznał Grabski przyspieszenie w płat pierwszych dwóch 
ra t podatku majątkowego (uchwalonego w  lecie 1923 r.) i zlikwidowanie 
deficytu kolei. Jednocześnie jednak wskazywał na groźbę trudności gospo­
darczych związanych z przeprowadzeniem  stabilizacji i obiecywał rozwi­
nąć akcję dla podtrzym ania życia gospodarczego. Zapowiedź oszczędności 
i wzrostu podatków, które m iały obciążyć przede wszystkim masy pracu­
jące, w napiętej sytuacji politycznej k raju  mogła grozić nowym wzrostem  
ruchu rewolucyjnego. Dlatego też Grabski zastrzegł, że nie naruszy zdo­
byczy socjalnych mas pracujących. Charakterystyczne było też oświad­
czenie, że „...rząd... dążyć będzie do tego, by w społeczeństwie naszem 
wytworzyła się atm osfera pokoju wewnętrznego i nastąpiło zaprzestanie 
ostrych tarć i walk w ew nętrznych”. Można je było dwojako rozumieć: 
jako deklarację neutralności w  rozgrywce między piłsudczykami a ende­
kami lub jako zapowiedź w alki z ruchem  rew olucyjnym  (do czego upo­
ważnia późniejsza polityka Grabskiego). Ten program  przedstaw iony 

44 K P P  uchw ały  i rezolucje, t. II. W arszaw a 1955, s. 107.
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w expose prem iera potwierdza trafność wspom nianej wyżej oceny 
III Zjazdu K P P45.

W debacie nad expose zarówno endecy, jak  i „lewica sejm ow a” udzie­
lili poparcia rządowi. Poparcie to było zresztą obwarowane różnym i 
zastrzeżeniami, które umożliwiały w razie potrzeby przejście do opozycji. 
PPS, NPR i PSL w strzym ały się od głosowania. Przeciw  rządowi głoso­
wali komuniści i mniejszości narodowe.

W ładysław Grabski obejm ując tekę prem iera „dziedziczył” po poprzed­
nikach trzy ważne dla przeprowadzenia stabilizacji ustaw y. Pierwszą 
z nich była uchwalona 11.V III.1923 ustaw a o podatku m ajątkow ym . Zapo­
wiadała ona pobranie w latach 1924, 1925 i 1926 w  sześciu ratach  sum y 
jednego m iliarda franków  złotych. Na sumę tę  składać się m iały w płaty: 
500 m ln od rolnictwa, 375 m ln  od przem ysłu i 125 m ln od pozostałych 
dziedzin gospodarki. Podatek ten  m iał stworzyć podstawę dla przeprow a­
dzenia reform y w alutow ej46. Drugą ważną ustaw ą była uchwalona 
14.V.1923 ustaw a o państwowym  podatku przemysłowym, obliczanym 
w kwocie 2% od obrotu przedsiębiorstwa (do tego dochodziło 1/2 %  podat­
ku komunalnego)47. Wreszcie trzecią była ustaw a o waloryzacji podatków, 
uchwalona 30.XI.192348. Dla przeprowadzenia reform  w ystąpił Wł. Grabski 
do Sejm u z wnioskiem o specjalne pełnom ocnictwa49. Po długiej debacie 
wniosek ten został uchwalony z pewnym i popraw kam i (najważniejszą 
z nich było udzielenie pełnomocnictw do 30.VI.1924, a nie do końca roku, 
jak  chciał Grabski) w dniu 11.I.192450. Ustawa o pełnom ocnictwach upo­
ważniała rząd do dokonywania w drodze rozporządzenia Prezydenta 
podnoszenia podatków, przyspieszania term inów  ich płatności (dotyczyło 
to zwłaszcza podatku m ajątkowego, zmian ceł, w prowadzania oszczędności 
budżetowych, zaciągania pożyczek, sprzedaży przedsiębiorstw  państwo­
wych, reform y walutowej itd.)51. W program ie przedstawionym  w expose 
i ustaw ie o pełnomocnictwach rzuca się w  oczy, że reform y gospodarcze 
m ają być dokonane bez korzystania z kredytów  zagranicznych. Grabski 
mówił: „Nie lekceważąc bynajm niej wielce dobroczynnego oddziaływania 
na tę napraw ę (tj. napraw ę skarbu — J. T.) wszelkiej pomocy zagranicz­
nej, rząd stawia sobie za zadanie takie zorganizowanie wysiłków własnych 
społeczeństwa, by były one w  stanie wyprowadzić nas z dzisiejszego ostre­

45 E xpose po d a je  s ten o g ram  posiedzen ia  S ejm u  z d n ia  20.X II .1923. (W dalszym  
c iągu  stenog ram y  sejm ow e będą oznaczane słow em  „S e jm ”).

46 W. E. Z i e l i ń s k i ,  N asi m in is tro w ie  sk a rb u  i b łędy  ich po lityk i w  ośw ietle­
n iu  d an y ch  urzędow ych (1918— 1925 r.), W arszaw a br., s. 63—64.

47 T am że, s. 60.
48 S ejm  30.XI.1923.
49 S ejm  21.X II .1923; P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 183.
50 S ejm  11.1.1924.
51 Por. E. Z i e l i ń s k i ,  op. cit., s. 71—74, P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 183.
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go stanu krytycznego”52. Za tę  tendencję był on współcześnie, a także 
w latach późniejszych, silnie krytykow any przez niektóre koła kapitali­
styczne. Drugim ciekawym m om entem  jest obciążenie dość znacznymi 
podatkam i (i to trudno przerzucalnym i na konsumentów) burżuazji 
i obszarnictwa. Równocześnie rząd redukow ał sumy przeznaczone na k re­
dyty dla przedsiębiorstw kapitalistycznych. Te posunięcia również były 
atakowane. Wiele dalszych uwag nasunie się przy rozpatryw aniu prak­
tycznej realizacji reform . Nie można oczywiście dać oceny polityki jakie­
gokolwiek rządu tylko na podstawie jego program u. Dwie podkreślone 
wyżej jego cechy pozwalają jednak na wysunięcie pewnych przypuszczeń, 
które muszą być następnie skonfrontowane z dalszymi wypadkami.

Być może, rząd Grabskiego, będący „kom itetem  ratunkow ym  burżua­
zji polskiej”, widząc groźbę rew olucji i w ielką nędzę mas pracujących 
rozumiał, że bez sięgnięcia do kieszeni burżuazji nie uda się przeprowadzić 
reform, można natom iast doprowadzić do wybuchu rewolucji. A więc była 
to polityka poświęcenia interesów bliższych — interesom  dalszym, in tere­
sów poszczególnych kapitalistów  czy obszarników — interesow i całości 
klas posiadających53.

Być może jednak, takie postawienie spraw y było tylko demagogią, 
ułatwiało oszukiwanie mas pracujących przez rząd i umożliwiło „zachowa­
nie tw arzy” tzw. „lewicy sejm ow ej”, nie występującej przeciwko 
Grabskiemu.

Możliwe, że stosunek Wł. Grabskiego do pożyczek zagranicznych w yni­
kał z dążenia do usamodzielnienia się państw a polskiego.

52 S ejm  20.X II .1923.
53 T ak  też oceniał p ro g ram  G rabsk iego  poseł kom unistyczny  K ró likow sk i w  p rze­

m ów ieniu  w  dyskusji nad  p ro jek tem  u staw y  o pełnom ocn ictw ach . P on iew aż p rze­
pow iadał on rów nocześnie przyszłe  losy re fo rm  zam ierzonych  przez rząd , zacy tu ję  
w iększe frag m en ty  tego przem ów ien ia , by m óc je  zestaw ić  z rzeczyw istym  p rzeb ie­
giem  w ydarzeń : „...p. P rezes M in istrów  G rab sk i stw ierdził... że k lasy  posiadające  
s ta ra ją  się w szelk im i s iłam i u n ik n ąć  p łacen ia  podatków . N a przyszłość n ie  w y s ta r­
czy to, że p. P rezes R ady  M in istrów  m a nadzie ję , że k lasy  p o siada jące  chyba nie 
dopuszczą do tego, by n ie  sta ło  środków  na  ra to w an ie  Polsk i. P. P rezes R ady  M ini­
s tró w  m yli się pod tym  w zględem . P rzek o n a  on się, że k lasy  p o siada jące  niczego 
się n ie  nauczyły, a  on je s t od n ich  uzależn iony  i będzie m ógł ty lko  ta k ie  u staw y  
w prow adzać  na  m ocy n in ie jsze j w y ją tk o w ej u staw y , n a  k tó re  p rzed tem  się zgodzą 
k ap ita liśc i i obszarnicy... i k tó re  rów nocześn ie  p rzez sw oje  w p ływ y  p o s ta ra ją  się 
sabo tow ać w  tym  zakresie , w  ja k im  by choć częściow o te  u s taw y  na  n ich  ciąży ły .” 
D alej m ów ił, że p rzy  san ac ji „N ie obejdzie się tu  bez nadzw yczajnego  w ysiłku  k las 
posiadających  i p rędzej czy później k la sy  p o siad a jące  zo s tan ą  do tego w ysiłk u  zm u­
szone przez ru ch  rew o lucy jnych  m as ludow ych, jeże li sam e n ie  p o tra fią  p rzed tem  
pośw ięcić części sw ego m a ją tk u , s łu ch a jąc  głosu sw ego osta tn iego  ro m an ty k a  w  P o l­
sce, jak im  je s t p. Wł. G rabsk i, k tó ry  w ierzy , że k ap ita liśc i i obszarn icy  zechcą 
P o lskę  u ra to w ać  — w łaściw ie  sw o je  rządy  w  Polsce i d la tego  do ich o fiarności 
ap e lu je .” Sejm  4.I .1924.
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Być może jednak, że dyktowało go przekonanie, iż pożyczki zagra­
nicznej Polska w  ówczesnej sytuacji nie dostanie.

Jest wreszcie najprostsze rozwiązanie — po prostu przejść nad tym i 
zagadnieniami do porządku dziennego i uznać, że nie ma żadnej różnicy 
między rządam i Grabskiego i Witosa, że jest to tylko „kolejna zmiana 
burżuazyjno-obszarniczej w arty ”54.

Program  przedstawiony przez Grabskiego spotkał się w  zasadzie z po­
parciem  „sfer gospodarczych”, jak  wówczas określano wielki kapitał. 
Ciekawe, że projekt przyspieszenia w płat na poczet podatku m ajątkowego 
w ysunął w  połowie października 1923 r. „Przegląd Gospodarczy”, organ 
Lew iatana55, k tóry  krytykow ał jednak udzielenie pełnomocnictw rządowi, 
a nie fachowej radzie napraw y skarbu, do której m ieliby wejść, jak można 
się domyślać, przedstawiciele „sfer gospodarczych”56.

W m iarę realizacji program u rządowego i stabilizacji stosunków poli­
tycznych i gospodarczych w  Polsce Lew iatan zaczął wysuwać jednak 
szereg żądań. Już w  końcu stycznia 1924 r. A. W ierzbicki, przedstawiciel 
Lewiatana, stw ierdził na posiedzeniu Rady Handlowo-Przem ysłowej, 
że sanacja w aluty doprowadziła do przesilenia gospodarczego. Najważniej­
szym zadaniem  stało się podtrzym anie produkcji, a więc rząd winien 
radykalnie zwiększyć kredyty  i przedłużyć ich term iny, złagodzić ograni­
czenia dewizowe, znieść lub ograniczyć niektóre podatki (w szczególności 
od towarów eksportowanych), podnieść cła przywozowe, obniżyć taryfy  
kolejowe dla towarów eksportowych, zmniejszyć ilość św iąt57. Mimo 
formalnego deklarowania poparcia dla program u rządowego streszczone 
wyżej postulaty Lewiatana są z nim sprzeczne. Realizacja ich prowadziła­
by bowiem do zmniejszenia dochodów państw owych m. in. w kluczowej 
dziedzinie dochodów kolei, a jednocześnie do zwiększenia wydatków na 
cele kredytowania przem ysłu i handlu. Możliwości zwiększenia wpływów 
dewizowych, a więc polepszenia bilansu płatniczego53, zaw arte w tych 
postulatach były iluzoryczne wobec żądania zmniejszenia ograniczeń 
dewizowych. Dla mas pracujących żądania te oznaczały wzrost kosztów

54 Por. T. R e k ,  C h jenop iast 1922—1926 w  św ie tle  o b rad  se jm u  i sena tu , W ar­
szaw a 1955, s. 127 i nast.

55 E. R. [E dw ard  R o s e ] ,  N a k raw ędzi, „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1923, n r  20.
56 E. R., P ro g ram  p. G rabsk iego , „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r  2.
57 A. W i e r z b i c k i ,  S treszczen ie  p rzem ów ien ia  w ygłoszonego na  posiedzen iu  

R ady  H andlow o P rzem ysłow ej w  M in. P rzem y słu  i H an d lu  26.1.1924 r., „P rzeg ląd  
G ospodarczy” 1924, n r  3.

58 Z agadn ien ie  to s taw ało  się is to tne , gdyż lik w id ac ja  p rem ii in flacy jn e j dla 
ek sp o rtu  spow odow ała szybkie pogorszenie się b ilan su  handlow ego. W styczniu  
i lu ty m  1924 doda tn ie  jego saldo gw ałtow n ie  m ala ło , a  od m arca  p o jaw ił się rosnący  
deficy t. Por. I. Z d z i e c h o w s k i ,  F in an se  P o lsk i w  la ta c h  1924— 1925, W arsza­
w a, 1925, s. 87.
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utrzym ania i przedłużenie czasu pracy. Tym samym  Lewiatan prawie od 
pierwszej chwili realizowania program u stabilizacyjnego wysunął program  
pow rotu do polityki łagodnej inflacji i szerokiego finansowego poparcia 
dla kapitału ze strony rządu. Konsekwencją takiego program u byłby 
powrót do stanu z 1923 r.

W przeciwstawieniu do tych żądań program  Grabskiego można by 
streścić: stabilizacja w aluty i sanacja skarbu są konieczne, w  w arunkach 
niebezpieczeństwa rewolucji uporządkowanie gospodarki k raju  winno być 
dokonane nawet częściowo kosztem klas posiadających, zdobycze socjalne 
świata pracy należy zachować (a być może, naw et rozszerzyć), gdyż inna 
polityka w istniejącej sytuacji mogłaby się okazać niebezpieczna.

Klasowa istota obydwu programów jest identyczna, mimo to istniały 
między nimi poważne różnice, które m iały znaczenie zarówno dla losów 
państw a polskiego, jak i dla położenia mas pracujących. Dla klasy robot­
niczej w 1924 r. nie było rzeczą obojętną, k tóry  program  zwycięży, różni­
ce między nimi nie mogą pozostać obojętne i dla historyka. Większość 
żądań Lewiatana była niemożliwa do przyjęcia dla Grabskiego, o ile nie 
chciał zrezygnować ze swego program u. Po powstaniu krakowskim  natę­
żenie w alki rewolucyjnej bardzo osłabło. Mówią o tym  liczby charaktery­
zujące ruch strajkow y59. Być może, taki stan  rzeczy umożliwił przedłuże­
nie czasu pracy niektórych kategorii robotników. 15 stycznia 1924 r. 
zostało wydane rozporządzenie, na mocy którego roboty przygotowawcze 
(urucham ianie maszyn, porządkowanie w arsztatu itp.), określone jako 
„roboty poprzedzające produkcję lub po niej następujące”, nie m iały być 
wliczone do dnia roboczego. Stwarzało to w praktyce możliwość przedłu­
żenia dnia pracy dla niektórych kategorii robotników o dwie godziny 
dziennie60. Wzrost walki strajkow ej m iał miejsce dopiero od lutego61.

Uchwalenie przez Sejm ustaw y o pełnomocnictwach umożliwiło Grab­
skiem u przystąpienie do zamierzonych reform. Podstawowym  zagadnie­
niem było zrównoważenie budżetu. Oto jak  kształtow ały się wpływy 
i w ydatki budżetowe w  ostatnim  kw artale 1923 r. (w mln zł)62:

w p ł y w y wy da tk i def icyt

X 20,7 56,9 36,2
XI 21,6 59,2 37,6

XII 32,1 96,0 63,9

59 Por. „K w arta ln ik  S ta ty sty czn y ” 1925, s. 456—457.
60 D z.U.R.P. 1924, n r  19, poz. 188. O czasie p racy  zob. F. R y s z k a  i St.  Z i e m ­

b a ,  D w a dziesięciolecia h u ty  K ościuszko, W arszaw a 1955, s. 69—70.
61 P or. „K w arta ln ik  S ta ty styczny” , 1925.
62 R ocznik  M in iste rs tw a  S k arb u  za 1924 rok , W arszaw a 1925, s. 173.
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Wg obliczeń Grabskiego, równowaga budżetu była możliwa do osią­
gnięcia pod w arunkiem  zlikwidowania dopłat do kolei63 oraz zwiększenia 
dochodów z monopoli64. Dopłaty do kolei zostały w strzym ane w  lutym  
1924 r. przez zaniechanie inw estycji kolejowych i zwiększenie wpływów 
z eksploatacji65. W następnych miesiącach koleje m iały otrzym ywać tylko 
7 mln zł miesięcznie na inw estycje66.

Z drugiej strony Grabski przyspieszył w płatę zaliczek na podatek 
m ajątkow y, do czego upoważniała go ustaw a o pełnomocnictwach. W koń­
cu lutego rozpoczęto przygotowania do przymusowego ściągnięcia tego 
podatku od opornych płatników 67. W w yniku tego do końca kwietnia 
w płynęły 94 332 m ln  zł (28% rocznej ra ty  333 mln zł)68. Ani obniżenie 
deficytu kolejowego, ani w pływ y z podatku m ajątkowego nie rozwiązy­
w ały jeszcze całkowicie problem u równowagi budżetowej. Konieczne były 
radykalne oszczędności (redukcja urzędników, wprowadzenie budżetów 
miesięcznych). Pewne dodatkowe w pływy przyniosły pożyczki: kolejowa69 
oraz tytoniow a70.

Dopiero przy w ykorzystaniu wszystkich tych możliwości dochody bud­
żetowe w  lu tym  przewyższyły w ydatki o 14,3 m ln zł71, co umożliwiło 
wstrzym anie druku m arki polskiej na cele budżetowe z dniem 1 lutego72.

Równocześnie została powołana rada nadzorcza dla przygotowania 
i przeprowadzenia likw idacji PK K P73. Stabilizacja m arki umożliwiła przej­
ście do następnego etapu reform  — utworzenia Banku Polskiego, który 
miał być insty tucją emisyjną. Subskrypcja akcji tego banku m iała trw ać 
do 31 m arca74. W brew tem u, to pisze E. Ta y l o r 75, nie przebiegała ona

63 S tanow iły  one od lipca  1923 r. przeszło połow ę deficy tu , w  g ru d n iu  ju ż  blisko  
d w ie  trzecie. Por. „W iadom ości S ta ty sty czn e” 1924, n r  4.

04 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 32.
65 T am że, s. 34.
06 Z d z i e c h o w s k i ,  op. cit., s. 24—25.
67 „K u rie r P o ra n n y ”, 28.11.1924.
68 Z d z i e c h  o w  s k  i, op. cit., s. 25.
09 Tam że, s. 27.
70 Por. Z. L a n d a u ,  Pożyczka ty ton iow a, „Z eszyty  nau k o w e S G PiS ” 1956, n r 3.
71 R ocznik  M in is te rs tw a  S k a rb u  n a  ro k  1924, op. cit.
72 D ruk o w an ie  m a re k  na  po trzeby  gospodarcze trw a ło  jeszcze przez pew ien 

czas. „K u rie r P o ra n n y ” 2.II.1924 i 30.III.1924, J . Z d z i e c h o w s k i ,  R efo rm a w a lu ­
to w a  w  Polsce, w  zbiorze p rac  tegoż a u to ra : P o lity k a  i gospodarstw o, K ra ­
ków  1931, s. 97.

73 E. T a y l o r ,  In f la c ja  polska, s. 367, Z i e l i ń s k i ,  N asi m inistrow ie..., 
op. cit., s. 78.

74 Tam że, s. 78.
75 Tam że, s. 369.
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szczególnie pomyślnie76. 15 kwietnia odbyły się wybory do rady Banku 
Polskiego. W ywołały one zatarg między rządem  a przedstawicielami w iel­
kiego kapitału. W czasie głosowania znaczną większością głosów odrzucono 
skład proponowany przez Grabskiego, a przyjęto wysunięty przez „sfery 
gospodarcze”, w  którym  było mniej o jednego przedstawiciela rządu; za­
m iast niego figurował przedstawiciel obszarników. Wśród zastępców człon­
ków rady nie było w ogóle przedstawiciela rządu77. Grabski założył 
sprzeciw.

Podłożem zatargu było zagadnienie wpływ u na politykę Banku Pol­
skiego. W m arcu 1924 r. E. R o s e  pisząc o powstającym  Banku Polskim  
wzywał „sfery gospodarcze” do subskrybcji akcji, argum entując, że o ile 
kapitał pryw atny nie przejmie zgodnie z projektem  60% akcji, nastąpi 
zmiana sta tu tu  banku i wzrośnie wpływ państw a na jego działalność. 
Byłoby to niekorzystne dla przemysłu, a także obniżyłoby zaufanie 
do banku73. O dążeniach Lewiatana do opanowania Banku Polskiego 
wspominały także skierowane przeciw niem u artykuły  w  „Kurierze 
Porannym ”79.

Konflikt ten zakończył się ustępstwem  Grabskiego: po kilku m iesią­
cach zakwestionowane kandydatury zostały przez niego zatw ierdzone30.

Utworzenie Banku Polskiego zakończyło pierwszy etap walki o stab i­
lizację waluty. W okresie tym  rząd zdołał w  poważnym stopniu zm niej­
szyć deficyt budżetowy. W brew oficjalnym  twierdzeniom  nie został on 
jednak całkowicie zlikwidowany. Niedobór po stronie dochodów został 
na razie pokryty dochodami o charakterze nadzwyczajnym, jak  podatek 
m ajątkowy, pożyczka włoska, dochody z emisji nowego pieniądza. 
O trw ałej równowadze budżetu można by było mówić dopiero wówczas, 
gdyby dochody nadzwyczajne stanow iły nadwyżkę w budżecie przezna­
czoną na potrzeby budżetem  nie przewidziane.

Wielkie znaczenie dla dalszych losów w aluty polskiej m iały przepisy 
określające zasady emisji. Pokrycie obiegu banknotów miało wynosić 
co najm niej 30% w złocie, w alutach zagranicznych i dewizach, 70% miało

70 Por. Z i e l i ń s k i ,  op. cit.„ s. 78—79, a tak że  liczby przytoczone w  cy tow anej 
p racy  T a y l o r a  (s. 369—370). T ay lo r w  sw ej k siążce s ta ra  się je d n a k  podkreślić  
sukcesy  rządu  i pom ija  n iek tó re  d raż liw e sp raw y . O sukcesie  su b sk ry p c ji pisze tak że  
P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 184—185, choć przy toczona przez niego s t ru k tu ra  społeczna 
nabyw ców  akcji św iadczy raczej o czym ś p rzeciw nym  (blisko 1/4 k a p ita łu  akcy jnego  
została  w płacona przez w a rs tw y  p racu jące  i w olne zaw ody).

77 G r  a  b s k  i, D w a lata..., s. 39; Z i e l i ń s k i ,  op. cit., s. 80.
87 E. R., B an k  Polski, „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r  5, ta k a  a rg u m en tac ja  po­

średnio  w sk azu je  na  niepow odzenie subskrypcji.
79 „K u rie r P o ra n n y ”, 16.IV.1924, 17.IV.1924; Por. tak że  G r a b s k i ,  D w a

la ta .., s. 39.
80 Z i e l i ń s k i ,  op. cit., s. 80.
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być pokryte wekslami, w arrantam i, srebrem  itp. m onety i bilety  do 10 zł 
m iały być emitowane przez Skarb Państw a na sumę do 12 zł na m ieszkań­
ca k ra ju81. Te przepisy m iały zabezpieczyć przed nadm ierną emisją.

Stabilizacja w aluty przyniosła zahamowanie wzrostu cen i kosztów 
utrzym ania. Pod niektórym i względami wpłynęła jednak na nasilenie się 
przejawów kryzysu. Wobec ostatecznej likw idacji prem ii inflacyjnej dla 
eksportu bilans handlowy staw ał się mimo ochrony celnej coraz bardziej 
ujem ny. To zjawisko mogło w  przyszłości zagrozić walucie polskiej, gdy­
by zmniejszył się napływ  w alut zagranicznych z innych tytułów . W tych 
w arunkach nowy etap polityki gospodarczej rządu na pierwszym planie 
staw iał zakończenie i obronę dokonanych reform . W tym  celu konieczne 
było ostateczne zrównoważenie budżetu, niedopuszczenie do ujemnego 
bilansu płatniczego, wzrost produkcji przem ysłu i rolnictwa. Realizację 
tych zadań staw iał pod znakiem  zapytania pogłębiający się kryzys gospo­
darczy. Realizacja ich była utrudniona dodatkowo przez czynniki na tu ry  
politycznej. Rząd Grabskiego doszedł do władzy w sytuacji grożącej zała­
maniem się władzy burżuazji w  Polsce. Dlatego też jednym  z jego zadań 
było stłum ienie ruchu rewolucyjnego. Dwie były najgroźniejsze dla 
burżuazji polskiej form y tego ruchu w  1924 r.: walka klasy robotniczej 
oraz walka narodowowyzwoleńcza na tzw. kresach wschodnich. Zrealizo­
wanie reform  gospodarczych miało być jednym  z czynników ham ujących 
ruch rewolucyjny. Jednocześnie Grabski obiecywał, że nie zostaną n a ru ­
szone zdobycze klasy robotniczej. Co więcej, wobec narastającego kryzysu 
i groźby nowej fali ruchu strajkowego rząd przedstaw ił Sejmowi projekt 
ustaw y o zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia. Te posunięcia spotkały 
się z kry tyką przedstawicieli burżuazji. P ro jek t ustaw y o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia spotkał się z k ry tyką  Lewiatana, gdyż dawał 
jakoby zbyt duże przyw ileje robotnikom 82. W czasie debaty nad tym  
projektem  poseł ks. lików  złożył wniosek o przedłużenie czasu pra­
cy83. Równocześnie rząd zaostrzył policyjne form y walki z ruchem  ro­
botniczym. W 1924 r. rozstrzelano Engla, w  następnym  zamordowano 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Coraz szerzej policja korzystała z usług 
prowokatorów. Odgłosy tego docierały za granicę, w 1924 r. ukazała się 
we Francji odezwa przeciw białemu terrorow i w  Polsce84. Ze szczególną 
zaciekłością zwalczana była partia  komunistyczna, o czym świadczą częste 
inform acje prasowe o aresztowaniach, rew izjach i procesach85. W ielkie 
niebezpieczeństwo dla burżuazyjnego państw a polskiego stanow ił również

81 T a y l o r ,  op. cit., s. 368.
82 „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r 6.
83 Sejm  6.I I I .1924.
84 Por. P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 199, 206.
85 W ystarczy w ziąć w  rękę  roczn ik  jak ie jk o lw iek  gazety  bu rżuazy jne j.
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ruch narodowowyzwoleńczy w województwach wschodnich. Ogarniał on 
szerokie rzesze chłopstwa, przekształcał się naw et w ruch partyzancki. 
Oblicze polityczne tego ruchu było nader różnorodne. W szystkie one były 
jednak groźne dla panowania polskiego, przede wszystkim ze względu 
na masowość tego ruchu86. W roku 1924 rząd Grabskiego zorganizował 
przeciwko niem u szeroką akcję. W tym  celu dokonano zmian na stanow i­
skach wojewodów, wezwano do walki z ruchem  partyzanckim  wojsko87. 
Rozwiązano szereg organizacji ukraińskich88. Inform acje prasowe świad­
czą zarówno o szerokim zakresie akcji rządowej, jak i wielkich rozm ia­
rach ruchu narodowowyzwoleńczego oraz dużej w nim roli kom unistów89. 
Dla zgniecenia oporu podbitych narodów został w 1924 r. utworzony spe­
cjalny Korpus Ochrony Pogranicza, co pociągnęło za sobą dodatkowe 
poważne obciążenie budżetu90. Tak więc konieczność zbrojnego umocnie­
nia władzy burżuazyjnej, będąca częścią zadań stojących przed gabinetem  
Grabskiego, staw ała do pewnego stopnia w  sprzeczności z zadaniami 
reform y skarbowej. Równocześnie Sejm  uchwalił ustaw y jezykowe, do­
tyczące używania języków białoruskiego, litewskiego i ukraińskiego 
w szkołach, sądach i adm inistracji. Ustawy te pogorszyły dotychczasowy 
stan  rzeczy.

Na początku 1924 r. pojawiły się głosy zapowiadające, że stabilizacja 
w aluty doprowadzi początkowo do kryzysu91. Dane zawarte w  cytowanych 
na wstępie pracach poświęconych badaniu koniunktury w Polsce pozwa­
lają stwierdzić, że po dokonaniu stabilizacji miało miejsce pewne zm niej­
szenie produkcji i spadek cen. W spomniałem już o deficycie bilansu 
handlowego. Były to zjawiska świadczące o pogłębianiu się kryzysu gospo­
darczego, trw ającego od końca 1923 r. Przyczyną tego zaostrzenia się 
przejaw ów kryzysu (ale nie przyczyną kryzysu) była stabilizacja, której 
towarzyszyły zjawiska deflacyjne. W okresie styczeń — kwiecień 1924 
spadł kurs dolara, spadły ceny hurtow e, a w kw ietniu zmniejszyła się 
ilość pieniądza w  obiegu92. Były to skutki polityki oszczędnościowej oraz 
wzmożonego ściągania podatków. Obieg pieniężny wzrósł jednak już 
w m aju, choć nadał trw ał głód kredytów. W oparciu o te fakty prasa 
podawała liczne wiadomości o kryzysie, wiążąc go na ogół ze stabilizacją 
w aluty. W szystkie te inform acje, a szczególnie inform acje „Przeglądu

86 „K u rie r P o ra n n y ”, 3.1.1924 i w  w ielu  innych  n um erach .
87 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 85.
88 „K u rie r P o ra n n y ”, 11.11.1924.
89 T am że, np. 11.I I , 20.I I , 28.IV, 11.V.1924 r.
90 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 86. P or. tak że  A. P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 197.
91 Por. a rt. St. A. K e m pn e r a ,  „K u rie r P o ra n n y ”, 5.1.1924 oraz w yw iad  

z sek re ta rzem  KEM  W idom skim , tam że, 23.1.1924.
92 R ocznik M in iste rs tw a  F inansów  za 1924 r., s. 122, T a y l o r ,  op. cit., s. 22—23.
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Gospodarczego”, należy jednak traktow ać z dużą ostrożnością. „Przegląd 
Gospodarczy” pisząc, że kryzys wyw ołała stabilizacyjna polityka rządu, 
domagał się realizacji program u Lewiatana, a w  szczególności zwiększenia 
kredytów  dla przem ysłu, zaostrzenia ataku na klasę robotniczą, zaciągnię­
cia pożyczki zagranicznej. Inform acje o kryzysie stanow iły jeszcze jeden 
argum ent w tych  żądaniach, można więc przypuszczać, że były celowo 
przesadzane. Rzeczywistych przyczyn kryzysu należy szukać głębiej, 
w inflacji trw ającej do końca 1923 r. W latach inflacji zostały zniszczone 
kapitały  pieniężne przem ysłu i banków krajow ych. Przedsiębiorstw a były 
pozbawione środków obrotowych. Co więcej, w latach w ojny i po wojnie 
nie dokonywano modernizacji wyposażenia fabryk. Tym samym  w  porów­
naniu z innym i krajam i koszty własne produkcji w Polsce były wyższe. 
W latach inflacji te niekorzystne dla eksportu  różnice były maskowane 
prem ią inflacyjną. Jednak już w  okresie hiperinflacji, na jesieni 1923 r ., 
czynniki kryzysowe w ystąpiły na plan pierwszy. Działanie ich pogłębiło 
się w  następnych miesiącach. Taki wniosek jest zgodny z rozważaniami 
F. M ł y n a r s k i e g o ,  k tóry przyczyny kryzysu widzi w  zniszczeniach 
wojennych i w inflacji93. Jest on również zgodny z twierdzeniam i 
J. R y n g a 94.

By zaspokoić żądania przem ysłu, na wiosnę Grabski uzyskał we Wło­
szech pożyczkę pod zastaw monopolu tytoniowego. Zaciągnięta na nieko­
rzystnych w arunkach, przyniosła niewiele korzyści, naw et doraźnych. 
Włochy jednak nie były traktow ane jako państwo, które mogłoby być 
politycznie niebezpieczne dla Polski (pożyczka nie była związana z wa­
runkam i politycznymi), a kierownicy Banca Commerciale Italiana, który 
pożyczki udzielił, mieli silne wpływy w polskich kołach politycznych 
i gospodarczych95.

W w arunkach pogłębiającego się kryzysu stanął Grabski przed Sej­
mem z projektem  budżetu na rok 1924. Ponieważ reform y nie były jeszcze 
zakończone, rząd postawił wniosek o udzielenie nowych pełnomocnictw. 
W przem ówieniu swym 96 Grabski podkreślał osiągnięte sukcesy, a po­
równując sytuację w Polsce z sytuacją w innych krajach  wskazywał, że 
jest ona stosunkowo dobra. Dyskusja budżetowa nosiła w yraźnie od­
m ienny charakter niż debata nad pierwszym i pełnomocnictwami. Dysku­

93 F. M ł y n a r s k i ,  K ryzys i re fo rm a  w a lu to w a , W arszaw a 1925, s. 60.
94 J. Ry n g ,  P ro d u k c ja  po lska i je j p e rsp ek ty w y , „N ow y P rzeg ląd ” 1926, 

n r  4—5.
95 Por. W. M a te ń k o ,  Z ag adn ien ie  m onopolów  sk a rb o w y ch  w  Polsce, W ar­

szaw a 1939, s. 226—233; Z. L a n d a u ,  P ożyczka ty ton iow a, „Z eszy ty  naukow e 
S G P iS ”, n r  3 ;  J.  T o m a s z e w s k i ,  D ziała lność B anca  C om m erciale  I ta lia n a  w  Pol­
sce, „Z eszyty n au k o w e  S G PiS”, n r  3.

96 Sejm  10.VI.1924.
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tanci z czołowych partii sejmowych, uznając w  zasadzie zasługi Grab­
skiego, ostro zarazem krytykow ali jego politykę, zbyt b ru talne ściąganie 
podatków (szczególnie majątkowego)97, ustępliwość rządu wobec klas 
posiadających i w  związku z tym  niebezpieczeństwo drożyzny i in flacji98. 
Jeszcze ostrzejszej krytyki doczekał się rząd w  dyskusji nad drugim i 
pełnomocnictwami99. Szczególnie ostra była ona ze strony PPS , wska­
zującej na ustępstw a rządu wobec prawicy, a także że ,,rząd nie domaga 
się żadnych pełnomocnictw, które by m u dały władzę przeciwko kapita­
łowi, które by dały jakąś możność szybszego zwalczenia bezrobocia...”100. 
W rezultacie posłowie PPS głosowali przeciw tej ustawie, co nie prze­
szkodziło jednak w  jej przyjęciu101.

Zarzutu, że rząd Grabskiego wykazywał ustępliwość wobec klas po­
siadających, nie można uznać za nieuzasadniony, co było widoczne nawet 
w  projekcie ustaw y o pełnomocnictwach, gdzie m. in. rząd m iał otrzym ać 
prawo do zmniejszenia ilości świąt. Jak  widać jednak, naw et mimo wiel­
kiego umiarkowania, próby „sięgnięcia do kieszeni klas posiadających”, 
by ratować całość władzy burżuazji w Polsce, spotykały się z coraz 
większym sprzeciwem, nawet tych  samych kół, które kilka miesięcy tem u 
program  taki popierały. Świadczy to o zmianie sytuacji w Polsce. Klasy 
posiadające nie stały już w obliczu rew olucji i liczyły na stłum ienie siłą 
ewentualnego oporu robotników. K rytyka sejmowa świadczyła także 
o tym , że rząd Grabskiego przestaw ał już być dla stronnictw  politycz­
nych niezbędny. Sytuacja nie pozwalała jeszcze na jego obalenie i utwo­
rzenie rządu większości parlam entarnej, rozpoczęto już jednak przygo­
towania do takiego posunięcia102.

Zaostrzający się kryzys gospodarczy zmuszał do dokonania reorgani­
zacji przedsiębiorstw przemysłowych celem zwiększenia konkurencyjnoś­
ci ich wyrobów. O konieczności tej reorganizacji szeroko pisała ówczesna 
prasa. Dokonywana ona była w kilku zasadniczych kierunkach, a miano­
wicie przez reorganizację techniczną i wprowadzenie nowych maszyn 
i m etod produkcji, przez dalszą centralizację kapitału, przez obniżanie 
kosztów robocizny, przez zmniejszanie adm inistracji.

Możliwości wprowadzenia bardziej nowoczesnej techniki w  przem yśle 
były ograniczone brakiem  kapitału. W spomniałem już, że inflacja do­
prowadziła do przejedzenia kapitałów  przedsiębiorstw , a stabilizacja po­
głębiła to zjawisko. Nie oznacza to, że w Polsce ówczesnej kapitałów  nie 

97 Sejm  10.V I.1924, p rzem ów ien ie  G łąbińskiego.
98 Sejm  11.V I.1924, p rzem ów ien ie  B arlickiego.
99 S ejm  15, 16 i 17.VII.1924.

100 Sejm  15.V II.1924, p rzem ów ien ie  F. P e rlą ,
101 P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 185.
102 Por. G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 70.
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było. Znajdowały się one jednak nie w  przedsiębiorstwach, lecz w rę ­
kach osób pryw atnych103, które chroniły je w w alutach zagranicznych 
nieraz w bankach zagranicznych104. K apitały te nie były skłonne do 
ujaw nienia się i uruchom ienia w  życiu gospodarczym. Mimo optym i­
stycznych przemówień Grabskiego kapitał nie czuł jeszcze zaufania do 
niedawno dokonanej i jeszcze nie utrw alonej stabilizacji, obawiał się po­
nownego załamania się w aluty  polskiej. Również sytuacja m iędzynaro­
dowa Polski zaczynała się już pogarszać (do zagadnienia tego wrócę 
później). Z tych względów „sfery gospodarcze” spoglądały na państwo 
w  oczekiwaniu kredytów. Toteż inw estycje nie mogły być zbyt wielkie. 
Mimo to w okresie postabilizacyjnym  m iał miejsce pewien wzrost in ­
westycji. Im port maszyn, k tóry  wynosił w 1923 r. przeciętnie 7 m ln zł, 
w  okresie tym  wzrósł do 9,3 mln  zł105. Nie rozporządzam danymi o reor­
ganizacji i o zniżce kosztów adm inistracyjnych w przemyśle. Nie wydaje 
mi się jednak, by została ona przeprowadzona na większą skalę. Nato­
m iast większą rolę odgrywało pochłanianie m niejszych przedsiębiorstw  
przez większe wykorzystujące sytuację kryzysową.

W tej sytuacji najw ażniejszym  odcinkiem tendencji do obniżania 
kosztów własnych w przemyśle stała się obniżka kosztów robocizny. 
Równocześnie nie dokonywał się, lub dokonywał w  m inim alnym  stopniu, 
postęp techniczny106. Potw ierdzają tę tezę dane J. Popkiewicza i F. Rysz­
k i107. Autorzy podkreślają, że tego wzrostu wydajności nie można tłu ­
maczyć tylko przedłużeniem  czasu pracy. 18.VIII m inister pracy 
i opieki społecznej zezwolił na przedłużenie dnia pracy w  hutach gór­
nośląskich do 10 godzin. Zarządzenie to wydane zostało pod naciskiem 
zainteresowanych przemysłowców grożących lokautem 108. Miało to być 
jakoby konieczne, ze względu na podobne zarządzenia wydane w Niem­
czech, dla utrzym ania zdolności konkurencyjnej przem ysłu polskiego109.

103 P oniew aż przesięb io rstw o  było osobą p raw n ą , m a ją te k  p rzedsięb io rstw a  był 
rzeczą  różną  od m a ją tk u  w łaścicieli p rzedsięb io rstw a . D latego m ogły m ieć np. m iejsce 
w y padk i, gdy przedsięb io rstw o  b an k ru to w ało , a jego w łaściciele  czy akc jonariu sze  
zw iększali sw ój m a ją tek .

104 T ak  np. p rzy  k o n tro li w k ład ó w  obcych w  b an k ach  londyńsk ich  (w ram ach  
p rzygo tow ań  do rozw iązan ia  sp raw y  odszkodow ań n iem ieckich), u jaw n iono  znaczne 
lo k a ty  polskie, w śród  n ich  B ran ick i z W ilanow a, Po tock i z Ł ań cu ta  i A dam  Z am oyski 
po s iad a li 1,5 m ilia rd a  fran k ó w  zło tych  (liczba ta  w y d a je  m i się je d n a k  przesadzona, 
m oże p ow sta ła  w sk u tek  om yłki d ru k arsk ie j). L oka ty  w  A nglii posiadali rów nież 
przem ysłow cy  łódzcy. „K u rie r P o ra n n y ”, 4.V III .1924.

105 K o n iu n k tu ra  gospodarcza w  Polsce 1924— 1927, s. 33.
106 P o p k i e w i c z ,  R y s z k a ,  G órnośląsk i p rzem ysł ciężki, op. cit., s. 433.
107 Tam że, s. 431—434.
108 „K u rie r W arszaw sk i”, 20.V III .1924.
109 S ejm  31.VIII.1924, in te rp e lac je  Ż uław skiego, K w ia tkow sk iego  i W aszkiew icza.
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Grabski zapewniał wówczas: „O rozszerzeniu tych upraw nień na resztę 
państw a nie m a m owy”110. W odpowiedzi na przedłużenie czasu pracy 
wybuchł stra jk  trw ający do 13.VIII. Zakończył on się wyrokiem  sądu 
rozjemczego utrzym ującym  10-godzinny czas pracy, podwyższającym płacę 
o 20% 111. W ydarzenia te nastąpiły  wkrótce po podpisaniu umów zbio­
rowych, obcinających płace górników o 11%, a hutników  o 19% 112. 
W okresie stra jku  hutników  właściciele kopalń węgla zażądali 30% 
obniżki płac, efektywnego 8-godzinnego dnia pracy, ograniczenia u sta ­
wodawstwa socjalnego, zniesienia podatku węglowego i redukcji ta ry f 
kolejowych dla węgla113. Sąd rozjemczy obniżył płace górników o 10%, 
ale przemysłowcy kontynuowali lokaut114. W Łodzi związek przem ysłow­
ców zażądał redukcji płac o 50% 115. 5% obniżki płac przyjęli robotnicy 
fabryki Schlossera w  Ozorkowie116. Związek Polskich H ut Żelaznych w y­
stąpił wkrótce o przedłużenie czasu pracy również i w  hutach Zagłębia 
Staropolskiego117. Równocześnie znany przemysłowiec P iotr Drzewiecki 
stw ierdził, że naw et powrót do 8 godzin pracy w Niemczech nie pozwoli 
na podobny powrót w Polsce118. We wrześniu nastąpiły dalsze obniżki 
płac w  górnictwie119. W listopadzie na sesji rady Lewiatana uchwalono 
postulat efektywnego 8-godzinnego dnia pracy w całym przemyśle, tak  
by roczna ilość godzin pracy wyniosła 2448 i można je było rozkładać 
na dni i sezony w  sposób najdogodniejszy dla potrzeb przem ysłu120. Gdy 
dokonywała się obniżka płac i przedłużenie czasu pracy, miała miejsce 
ponowna podwyżka kosztów utrzym ania. Oto wskaźnik kosztów u trzy ­
m ania obliczony przez GUS121:

IV — 126,5 IX — 141,1
V — 125,6 X — 150,0
VI — 123,7 XI — 151,6
VII — 127,2 XII — 153,1
VIII — 134,4

W tych w arunkach w  lecie 1924 r. doszło do szeregu potężnych s tra j­
ków, szczególnie na Górnym Śląsku. S trajk i te  nosiły charakter przede

110 S ejm  31.VIII.1924, odpow iedź G rabsk iego  na w ym ienione in terpelac je .
111 „K u rie r P o ra n n y ”, 15.VIII, 16.VIII.1924.
112 Tam że, 8.VI.1924
113 Tam że, 13.VIII.1924.
114 Tam że, 15.VIII, 19.VIII.1924.
115 „K u rie r W arszaw sk i” , 17.VIII.1924.
116 „K u rie r P o ra n n y ”, 22.VIII.1924.
117 „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r  19, s. 836.
118 „K u rie r W arszaw sk i” n r  266, cyt. w g „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r 19.
119 „K u rie r P o ra n n y ”, 1.X.1924.
123 „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r  23, s. 1014.
121 „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r  22, s. 972.

7 —  N a jn o w s z e  d z i e je  P o l s k i
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wszystkim obronny, wybuchały najczęściej w  odpowiedzi na obniżkę płac 
lub przedłużenie czasu pracy. Rzadsze są stosunkowo w ypadki s tra j­
ków o podwyżkę płac, a i wówczas postulat ten  wiąże się ze wzrostem 
kosztów utrzym ania. W alka strajkow a powstrzym ała pogarszanie się po­
łożenia klasy robotniczej. S trajki, szczególnie na Górnym  Śląsku, sta­
nowiły groźbę gospodarczą i polityczną dla rządu, występow ał więc on 
niejednokrotnie jako m ediator, próbując przeciwdziałać zbyt daleko 
idącym postulatom  przedsiębiorców. Rezultaty tego nie były jednak wiel­
kie, tym  bardziej że rząd by ł zwolennikiem pewnego obniżenia płac ze 
względów gospodarczych i przeciwdziałał stosowaniu wskaźników dro- 
żyźnianych w  przem yśle122.

W lecie 1924 r. państw o stanęło wobec nowych niespodziewanych 
trudności, związanych ze słabym  urodzajem  zbóż123. Sytuacji nie mogły 
uratować niezmniejszone zbiory okopowych. Niskie zbiory groziły ko­
niecznością im portu zbóż. Nie można było też liczyć na większe zapasy 
z dobrego urodzaju 1923 r., gdyż w  lipcu pojawiło się ujem ne saldo 
w obrocie artykułam i roślinnym i z zagranicą124. Nieurodzaj m usiał odbić 
się ujem nie na bilansie handlowym. Prow adził także do wzrostu cen 
artykułów  rolnych, powodując obniżenie płac realnych125, którem u nie 
towarzyszyła obniżka kosztów produkcji. W zrost cen artykułów  rolnych 
mógł prowadzić do wzrostu dochodów rolnictw a, a zatem  rozwoju ryn­
ku wewnętrznego dla przem ysłu, jednak nieurodzaj był zbyt wielki 
i spowodował zmniejszenie się naw et dochodów obszarników126, którym  
rząd m usiał udzielić kredytów 127. Dla ratow ania sytuacji na jesieni 1924 
Komitet Ekonomiczny M inistrów zdecydował podnieść cła wywozowe od 
zbóż i znieść cła przywozowe od ryżu128. Mimo to do listopada włącznie 
bilans obrotu artykułam i roślinnym i z zagranicą był nadal dodatni129, 
co spowodowało w następstw ie konieczność tym  większego importu, 
i to w okresie zwiększonych cen zboża na rynku światowym.

W okresie po dokonaniu stabilizacji skrystalizow ał się ostatecznie

122 „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r  22, s. 972; P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 18.
m  Wg danych  E. S z t u r m  d e  S z t r e m a  zbiory  tego ro k u  w  po rów nan iu

z poprzednim  w ynosiły : pszen ica 61,7%, żyto  — 64%, jęczm ień — 71,7%, ow ies — 
66,4%. E. S z t u r m  d e  S z t r e m ,  U rodzaje  w  Polsce i za g ran icą  w  1924 r. 
i trudności ap row izacy jne , „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1925, n r  4; Por. tak że  K o n iu n k tu ­
ra  gospodarcza w  Polsce 1924—1927, s. 61.

124 K o n iu n k tu ra  gospodarcza,.., s. 62.
125 P or. np. „K u rie r P o ra n n y ”, 14.VIII.1924 o drożyźnie.
126 P or. K o n iu n k tu ra  gospodarcza..., s. 32.
127 B G K  udzielił z lo k a t rządow ych  22 m in  zł k redy tów . G r a b s k i ,  D w a 

lata..., s. 101.
128 „K u rie r P o ra n n y ”, 7.X.1924.
129 K o n iu n k tu ra  gospodarcza..., s. 32.
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program  wielkiego kapitału. W czerwcu na  sesji Rady Gospodarczej 
przedstawiciele Lewiatana wręczyli G rabskiem u m em oriał zawierający 
program  zwalczania kryzysu. Zawierał on postulaty  redukcji nadm iaru 
urzędników i robotników, zwiększenia w ydajności pracy, wprowadzenia 
płacy akordowej, uporządkowania organizacyjnego przem ysłu130, znie­
sienia zbędnego pośrednictwa w handlu, zm niejszenia podatków, zwięk­
szenia kredytów  państwowych, am ortyzacji nowych inwestycji w ciągu 
5 lat, u łatw ień dla eksportu i ograniczenia im portu, zwiększenia inwe­
stycji państwowych, uzyskania pożyczki zagranicznej, przedłużenia czasu 
pracy, skrócenia urlopów, redukcji płac, ograniczenia ubezpieczeń spo­
łecznych131. Program  ten  był rozw ijany w  prasie, a równocześnie stoso­
wano różne m etody nacisku na rząd132. Postulaty  te godziły w program  
Grabskiego, realizacja ich prowadziłaby do zm niejszenia dochodów bud­
żetu, a do wzrostu wydatków. Dalszą konsekw encją byłby albo wzrost 
podatków pośrednich, albo inflacja. Tym  sam ym  program  Lew iatana 
sprowadzał się do żądania przerzucenia całego ciężaru stabilizacji na 
m asy pracujące, w zrostu zysków wielkiego kapitału , a pogorszenia po­
łożenia klasy robotniczej i chłopów oraz zm niejszenia dochodów drob­
nomieszczaństwa .

Pod koniec roku 1924 nastąpiło pewne złagodzenie kryzysu, które 
przeciągnęło się na początek 1925 r. Świadczył o nim  pewien wzrost 
inwestycji, obrotów handlowych i produkcji przem ysłow ej133. W tych 
w arunkach rząd ustępując żądaniom dokonał pew nych zmian w  polityce 
gospodarczej. Nastąpił wzrost kredytów, początkowo dla rolnictw a. Pań­
stw owy Bank Rolny otrzym ał na cele kredytow e 22 m ln zł, wzrosły 
również kredyty  udzielane przez BGK134. Polityka w zrostu kredytów  
była możliwa także dlatego, że Grabski optym istycznie oceniał w yniki 
budżetowe 1924 r., widząc w  skarbie ponad 100 m ln  zł rezerw y na rok 
następny135.

Pew ne polepszenie się sytuacji gospodarczej było jednak tylko chwi­
lowe, nie usunięto bowiem zasadniczych przyczyn kryzysu. Zwiększone 
k redy ty  rządowe nie mogły wystarczyć dla potrzeb gospodarki k ra ju ,

130 P o s tu la t ten  oznaczał ż ąd an ie  w zrostu  sto p n ia  k a r te liz a c ji p rzem ysłu  i u tw o ­
rzen ia  jedno litych  o rgan izac ji przem ysłow ców , czyli by ł sk ie ro w an y  p rzec iw k o  
d robnym  i średn im  producen tom .

131 „K u rie r W arszaw sk i”, 1.VII.1924, w ieczór.
132 Np. zarząd  h u ty  H u ldsch in sky  zagroził l ik w id a c ją  p rzedsięb io rstw a , o ile  

p ań stw o  n ie  obniży ceny  w ęgla , n ie  udzieli k red y tó w  i  zam ów ień .
133 K o n iu n k tu ra  gospodarcza..., tab lice  s ta ty s ty czn e ; G r a b s k i ,  D w a lata..., 

s. 103—104; P r ó c h n i k ,  op. c it., s. 186.
134 S ejm  22.X.1924, p rzem ó w ien ie  W ł. G rabsk iego ; G r a b s k i ,  D w a lata..,, 

s. 105; R ocznik  M in is te rs tw a  S k a rb u  za ro k  1924, s. 133; P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 186.
135 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 109.
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tkw iła w nich natom iast groźba w yw ołania in flacji136. Równocześnie 
zaczęło się pojawiać nowe niebezpieczeństwo dla program u rządowego; 
w  ślad za walką o obniżenie podatków m alały w płaty podatkow e137. Do
1.X.1924 wpłynęło 71,4% ogólnej sum y prelim inow anych dochodów bud­
żetowych, natom iast 84% dochodów bez uw zględnienia podatku m ają t­
kowego138.

Stabilizacyjna polityka Grabskiego realizow ana była w niekorzystnej 
sytuacji wewnętrznej podczas kryzysu gospodarczego. W początkach 
roku  1925 wzrosło znaczenie jeszcze jednego czynnika, k tóry  ujem nie 
w płynął na gospodarkę Polski. Była nim  sytuacja międzynarodowa. Nową 
linię polityki europejskiej, która zarysowała się od 1923 r., można ogól­
nie określić jako dążenie do politycznego i ekonomicznego wzmocnienia 
Niemiec, pozbawienia F rancji jej sojuszników na wschodzie Europy 
(i ewentualnego związania ich z Niemcami) i skierowanie Niemiec prze­
ciwko ZSRR139. Nie będę się zajm ował tu  przedstaw ianiem  całości tej 
polityki, zajmę się jedynie krótko jej wpływ em  na Polskę.

Okres po pierwszej wojnie światowej charakteryzow ał się wielkim  
w pływ em  Francji na Polskę. W Polsce działały m isje francuskie, Polska 
zaciągała we Francji pożyczki, Polska dawała Francji liczne przyw ileje 
gospodarcze, gdy Anglia i USA interesow ały się Polską znaczniej m niej 
(przede wszystkim  Górnym  Śląskiem), tw orzyły sobie jedynie punkty  
oparcia na przyszłość. Zm iany w układzie sił w Europie pociągnęły za 
sobą zmiany w Polsce. Przede wszystkim  wzrosło zainteresowanie Polską 
ze strony Anglii. Szczególnie ważnym  wydarzeniem  było przybycie do 
Polski 7.X.1923 r. m isji finansowej Hiltona Younga140. Pisze o niej 
Grabski: „Uważano, że skoro Francuzi przysyłali do nas poprzednio 
swoich inspektorów i nauczycieli wojskowych i zorganizowali całą m isję 
wojskową, tak samo Anglicy powinni zainstalować m isję finansową na 
stałe... Miało to równoważyć w pływy francuskie w Polsce”141. Zalecenia 
Younga były sform ułowane w  sposób u ltym atyw ny142. Zażądał on zapro­
szenia angielskich ekspertów  do Polski, zredukow ania w ydatków  na

136 A. K r z y ż a n o w s k i ,  S pór o s tab ilizac ję  złotego w  la ta c h  1924 i 1925 
(w  zbiorze P o lity k a  i gospodarstw o), s. 126— 127, uw aża, że w zro st k red y tó w  p ań ­
stw ow ych  sp rzy ja ł sp ek u lac ji i w zrostow i drożyzny.

137 G r a b s k i ,  D w a la ta .., s. 189.
133 S ejm  22.X.1924, p rzem ów ien ie  Wł. G rabsk iego .
139 Por. H. J a b ł o ń s k i ,  Z ta jn e j dyp lom acji Wł. G rabsk iego  w  r. 1924, 

„ K w a rta ln ik  H isto ryczny” 1956, n r  4 5, Z. L a n d a u ,  J.  T o m a s z e w s k i ,  Czy 
ta jn a  dyp lom acja?  o raz H. J a b ł o ń s k i ,  W  zw iązku  z u w ag am i Z. L an d au a  
i J . T om aszew skiego, „ K w a rta ln ik  H isto ryczny” 1957, n r  2.

140 J a b ł o ń s k i ,  op. cit.
141 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 25.
142 Tam że, s. 24.
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wojsko, oszczędności na oświacie143. Równocześnie wzrosło zaintereso­
wanie kapitału  angielskiego Polską. W świetle tych faktów  nie w yda 
się dziwną inform acja podana przez pismo włoskiego MSZ o ochłodzeniu 
się stosunków polsko-francuskich144. Również prasa francuska atakow ała 
działalność m isji Younga145. Rząd Grabskiego doszedł więc do władzy 
w momencie, gdy kapitał angielski starał się wyprzeć z Polski wpływy 
francuskie. Stwarzało to dla polityki polskiej pewne możliwości wyko­
rzystywania tych sprzeczności, z których, jak  się wydaje, Grabski zda­
wał sobie sprawę.

W expose 20.XII.1923 r. oświadczył, że stabilizacja ma zostać doko­
nana siłami w ew nętrznym i Polski146. Parę lat później pisał: „Pierwsza 
rzecz wielkiej wagi, z którą stanąłem  oko w  oko po dojściu do władzy 
w  końcu grudnia 1923 r., było to jak uniknąć zastawionych na nas sideł 
opieki zagranicznej. Do opieki tej pretendow ała wówczas A nglja”147. Tę 
ocenę potwierdzają inne fakty. Przede wszystkim uderza, że większość 
artykułów wstępnych „Przeglądu Gospodarczego”, szereg innych a rty ­
kułów w tym  piśmie drukowanych, wypowiedzi przedstawicieli Lewia- 
tana w Sejmie, na konferencjach, zaw ierają nieodm iennie postulat za- 
ciągnięcia pożyczki zagranicznej przez rząd. Nie jest prawdopodobne, by 
„sfery gospodarcze” wysuwały taki postulat, gdyby rząd był skłonny 
realizować go bez zastrzeżeń. Innych potwierdzeń należy szukać w poli­
tyce Grabskiego. Jednym  z pierwszych jego posunięć była rezygnacja 
z usług misji Younga148. Uderzało to we w pływy angielskie w  Polsce. 
Anglia usiłowała jednak nadal umocnić swe pozycje, choć innym i sposo­
bami. Z jednej strony kapitał angielski wchodził do przedsiębiorstw  pol­
skich. W grudniu 1923 r. korespondent „K uriera Porannego” donosił 
z W iednia o wykupyw aniu akcji polskich przez kapitał angielski oraz 
o angielskich kredytach dla cukrowni polskich149. W lutym  1924 r. Mini­
sterstw o Kolei udzieliło koncesji na budowę EKD w W arszawie i tram ­
wajów w Zagłębiu Dąbrowskim150. Budowę tę finansował kapitał angiel­
sk i151. Z drugiej strony Anglia w ykorzystyw ała pewne możliwości nacisku 
politycznego. Rząd polski nie mógł lekceważyć Anglii — jednego z p ierw ­
szych m ocarstw  kapitalistycznych — szczególnie gdy zajm owała niechętne

143 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 23; Z d z i ec h o w sk i ,  op. cit., s. 26; P r ó c h n i k ,  
op. cit., s. 171.

144 „K u rie r P o ra n n y ”, 25.X .1923.
140 T am że, 5.1.1924, ko respondencja  A nt. P. z P a ry ża  d a to w an a  26.X II.1923.
146 S ejm  20.XII.1923.
147 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 22.
148 T am że, s. 25—26; P r ó c h n i k ,  op. cit., s. 184.
149 „K u rie r P o ra n n y ”, 6.X II .1923.
150 T am że, 22.VI.1924.
151 AAN KEM  1201.
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Polsce stanowisko. M usiał się liczyć z niebezpieczeństwem  płynącym  z jej 
proniemieckiego stanowiska. Tym, wydaje mi się, należy tłumaczyć, że 
Grabski nie odrzucił zdecydowanie propozycji nawiązania kontaktów  
z rządem  angielskim, przedstaw ianych m u przez politycznych aferzy­
stów  — Ronikiera i R ettingera152. Rozmowy te były dla Anglii jedną 
z dróg, którym i usiłowała wpływać na Polskę. Nie należy jednak p rze­
ceniać ich roli w  polityce rządu polskiego. Brak konkretnych rezu lta­
tów, sytuacja polityczna, w  jakiej były prowadzone, ludzie, którzy chcieli 
występować w charakterze pośredników153, wszystko to wskazuje, że ze 
strony polskiej stanow iły one najwyżej próbę przeciwdziałania nieko­
rzystnej dla Polski polityce rządu angielskiego.

Z cytowanych wypowiedzi Grabskiego wynika, że przeciwstawiał on 
się pożyczkom zagranicznym  z obawy przed uzależnieniem  się Polski od 
w ierzyciela154. Nie oznaczało to jednak przeciw staw iania się wszelkim 
pożyczkom. Ujemny bilans handlowy po reform ach oraz nacisk Lewia- 
tana wpłynęły na zaciągnięcie przez rząd kilku pożyczek. Pierwszą z nich 
była wspomniana już przeze m nie pożyczka tytoniowa, niekorzystna 
finansowo, ale pozbawiona w arunków  politycznych.

Okres względnej równowagi między F rancją a Anglią trw ał dość 
krótko. Już w  pierwszej połowie 1924 r. F rancja zaczęła stopniowo pod 
naciskiem Anglii ustępow ać155. W kw ietniu został ujaw niony plan Da- 
w esa156, regulujący spłaty reparacji przez Niemcy i przew idujący k re ­
dyty dla przem ysłu niemieckiego. W drugiej połowie lipca i w pierwszej 
połowie sierpnia odbyła się w Londynie konferencja, na której zatw ier­
dzono plan Dawesa157. W yniki jej ocenia „K urier W arszawski” jako 
odw rót Francji na całej linii158. Na konferencję tę Polska nie została 
zaproszona159. Konferencja londyńska oznaczała, że kurs na odbudowę 
Niemiec został przyjęty jako generalna linia polityki wielkich m ocarstw  
imperialistycznych. W yjaśniała ona tym  sam ym  ostatecznie stosunek 
tych m ocarstw  do Polski. Polska m iała stać się zależną gospodarczo, 
a być może, i politycznie od Niemiec. Niejako symbolem  tego jest fakt, 
że K em m erer — ekspert am erykański udzielający rad  Polsce w 1925 
i 1926 r., oraz W ard — dyrektor British Overseas Bank  rozwijającego

152 J a b ł o ń s k i ,  Z ta jn e j dyplom acji...; L a n d a u ,  T o m a s z e w s k i ,  Czy 
ta jn a  dyp lom acja ; J a b ł o ń s k i ,  W  zw iązku  z uw agam i...

153 B yli oni pow iązan i z in te re sa m i n iem ieckim i, Czy ta jn a  dyp lom acja , s. 127.
154 Por. także , G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 118.
155 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 92.
156 K. O b e r m a n n ,  Die B eziehungen  des am erik an isch es Im p eria lism u s zum  

d eu tsch en  Im p eria lism u s in  d e r Z e it d e r W eim arer R epub lik , B erlin  1952, s. 123.
157 Tam że, s. 125—130.
158 „K u rie r W arszaw sk i”, 18.VIII.1924, w yd. po ranne.
159 „K u rie r P o ra n n y ”, 1.VII.1924, a r t . w stępny .
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szeroką działalność w Polsce, byli ludźmi związanymi z realizacją p la­
nów Dawesa i odbudową potęgi Niemiec160.

Sytuacja po konferencji londyńskiej była niebezpieczna dla Polski, 
należało oczekiwać dalszych ataków  i prób nacisku. W drugiej połowie 
1924 r. Grabski przystąpił do rokowań w  sprawie uregulowania starych 
długów Polski z lat wojny z Rosją Radziecką. W końcu 1924 r. zawarto 
układ o konsolidacji zadłużenia wobec USA ($ 159.666.972,39). Sejm  ra­
tyfikow ał ten  układ 25.1.1925 r .161 Natomiast trudności napotykały ro­
kowania z państw am i europejskim i, a uregulowanie tych długów było 
spraw ą pilną — gdyż upływ ał term in  ich spłaty w  1925 r. Wobec trudnej 
sytuacji finansowej Polski konieczna była zamiana tego zadłużenia na 
długoterminowe. „Było to zupełnie naturalne i z góry wierzyciele nasi 
byli na to przygotowani, ale nigdzie na piśmie nie było to zaznaczone. 
Wobec tego vicem inister Skarbu Anglii, k tóry  przewodniczył w  komisji 
długów «reliefowych»... postawił tezę, że do Polski należy zastosować 
łącznie z zamianą kredytów na długoterm inowe rodzaj kurateli i nadzo­
ru ”162. Anglia wystąpiła jako m andatariusz krajów  europejskich. Przed­
stawiciel Polski oświadczył jednak, że Polska gotowa jest zrzec się kon­
wersji, ale będzie się umawiać z każdym  państw em  oddzielnie. Wówczas 
Anglia ustąpiła163. 10.XII.1924 na konferencji w  Londynie nastąpiła kon­
solidacja zadłużenia reliefowego164. Na jesieni 1924 uwidoczniło się dalsze 
pogłębienie trudności gospodarczych. Nastąpił nieurodzaj. W brew pozo­
rom, niepomyślnie przedstawiało się wykonanie budżetu. W prawdzie pod 
koniec 1924 r. skarb dysponował około 210 mln zł rezerw y kasow ej165 
(część tej sumy została zużyta w  styczniu na pokrycie wydatków 1924 r.); 
powstała ona z likwidacji PK K P, pożyczek wew nętrznych, em isji bilonu 
i sprzedaży m ienia państwowego166. Jeżeli pominiemy te pozycje jako 
nadzwyczajne (likwidacja PK K P np. mogła wystąpić tylko jednorazowo), 
okaże się, że deficyt budżetow y wynosił około 170 m ln  zł. Oprócz tego 
na pokrycie wydatków budżetowych w 1924 r. zużyto 200 mln zł po­
datku m ajątkowego167. Jak  z tego wynika, zwyczajne dochody budżetu 
pokryły zaledwie około 77% wydatków. Te trudności pogłębiły się 
z początkiem 1925 r. W styczniu w ydatki przewyższyły dochody, tak  że

160 W ho is w ho, L ondon 1947. L a n d a u ,  Pożyczka d illonow ska, „Kw. 
H is tr .” 3/1957.

161 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 114; Z d z i e c h o w s k i ,  F in an se  P olsk i, s. 64.
162 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 114.
163 Tam że, s. 114—115.
164 Z d z i e c h o w s k i ,  F in an se  Polsk i..., s. 65.
165 T am że, s. 38.
166 Tam że.
167 R ocznik M in is te rs tw a  S k a rb u  za ro k  1924, s. 176.
168 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 137.
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w lutym  z rezerw  skarbow ych pozostało tylko 43 m ln  zł168. W yniki 
roku 1924 wykazały, że wbrew  nadziejom  Grabskiego klasy posiadające 
nie były skłonne do w ysiłku dla ratow ania samodzielności państw a 
polskiego. Oto wykonanie dochodów budżetu w  stosunku do prelim ina­
rza169: podatek m ajątkow y — 60%, dochodowy — 52%, przem ysłowy — 
118%, gruntow y — 88%, razem  podatki bezpośrednie (bez m ajątkow e­
go) — 98%; podatki pośrednie — 134%, cło — 190%, monopole — 173%.

W trzech najważniejszych podatkach obciążających klasy posiadające, 
niedobór wyniósł 144 m ln zł (a jeżeli nie Uczyć podatku przemysłowego 
stosunkowo łatwo przerzucalnego na konsumentów, to 172,5 m ln  zł), 
gdy podatki obciążające przede wszystkim  masy pracujące wykazywały 
duże nadwyżki. Oznacza to, w brew  deklaracjom  Grabskiego, że burżua- 
zyjny rząd nie potrafił sięgnąć do kieszeni klas posiadających, w  p rak ­
tyce ratu jąc  państwo kosztem mas pracujących. Co więcej, podatki p ła ­
cone przez przemysł i handel, w  dużej m ierze były przerzucane na  
drobnomieszczaństwo czy drobnych kapitalistów 170.

W końcu 1924 r. Grabski zmuszony był pójść na nowe ustępstwa. Na 
jesieni wym iar podatku m ajątkow ego dla obszarników został zm niej­
szony do 6% pierwotnej sumy, „a i tak  wielu naw et tak  drobnej części 
nie zapłaciło”171. W październiku 1924 r. Grabski w  expose przyznał, że 
gospodarka polska potrzebuje kredytów  zagranicznych. Było to jeszcze 
jedno ustępstwo wobec wielkiego kapita łu172. Nie zadowoliło to jednak 
„sfer gospodarczych”. E. Rose skrytykow ał to oświadczenie, gdyż G rab­
ski wysunął w nim zastrzeżenie co do warunków, na jakich Polska będzie 
się starać o k redy ty173. Te posunięcia Grabskiego stały  w sprzeczności 
z jego dotychczasową polityką. W końcu 1924 r. trudno było liczyć na 
otrzym anie takiej pożyczki, która nie byłaby groźna dla niezależności 
Polski. W zrost kredytów  państwowych prowadził do szeregu groźnych 
konsekwencji. W w arunkach świeżo ustabilizowanej w aluty i niezrów­
noważonego budżetu oznaczał groźbę inflacji. K redyty  te  sprzyjały nie 
tyle wzrostowi produkcji, co wzrostowi im portu174. W w arunkach, gdy 
w połowie 1924 r. zostały obniżone cła175, przyczyniło się to do wzrostu 
ujemnego salda bilansu handlowego. Z tej polityki na wiosnę Grabski 
był zmuszony zrezygnować176. Tymczasem jednak w w yniku trudności

169 D ane w g R ocznika M in is te rs tw a  S k a rb u  za rok  1924, s. 178— 179.
170 G r a b s k i  cy tu je  c iekaw y  u stęp  z pracy , n ad esłan e j w  1926 r. n a  k o n k u rs  

B G K  pod godłem  „K o tw ica”, o kom isjach  podatkow ych , D w a lata ..., s. 159.
171 T am że, s. 202—203.
172 P or. tam że, s. 107.
173 E. R., W  sp raw ie  pożyczki zag ran iczne j, „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1924, n r  22.
174 G r a b s k i ,  D w a la ta .., s. 61, 122. E. T a y l o r ,  D ru g a  in flac ja , s. 27.
175 T a y l o r ,  op. cit., s. 24.
176 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 124, 138.
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budżetowych i nadm iernych kredytów  skarb em itow ał dużą ilość biletów 
zdawkowych i bilonu, co mogło w  przyszłości stać się niebezpieczne dla 
złotego177.

W tej niekorzystnej sytuacji gospodarczej rząd począł czynić starania 
o pożyczkę zagraniczną. W grudniu przyjechali do W arszawy przedsta­
wiciele banku Dillona, staw iając w arunki korzystniejsze niż na wiosnę 
Włosi178. Jak  można przypuszczać, Grabski uważał ten bank za dość 
podrzędny179. Dillon w rokowaniach nie żądał też ustępstw  politycznych. 
Być może, te przyczyny w płynęły na Grabskiego, że dążył do zawarcia 
umowy pożyczkowej bez obawy podporządkowania się potężnej grupie 
finansowej. W rzeczywistości taka ocena była fałszywa. Bank Dillona był 
związany z domem M organa180. W okresie po 1924 r. rozpoczął finanso­
wanie niemieckiego przem ysłu181. Nie można go więc posądzać o słabość 
ani o brak stosunków z innym i bankami.

Według pierwotnych doniesień pożyczka miała wynosić 100 m ln  do­
larów 182. W krótce okazało się, że bank Dillona jednak, do którego zwró­
cono się, chciał pożyczyć tylko połowę tej sum y183. Pod koniec stycznia, 
przedstawiciele Niemiec rozpoczęli w USA wielką kam panię przeciwko 
pożyczce134. Wówczas Dillon wycofał się ze swej propozycji i zaoferował 
35 m ln dol ., a na 15 mln dol . zażądał opcji do 1.VIII.19 2 5185. W rezultacie 
Polska otrzym ała tylko 26 mln dol . i związała się opcją186. Umowa 
o pożyczce została podpisana 16.11.1925 r .187.

Pożyczka została zaciągnięta na 8% przy kursie em isyjnym  95 i k u r­
sie w ykupu 105 bez w arunków  politycznych188. Nie spotkała się z powo­
dzeniem na giełdzie am erykańskiej i przyniosła niew ielką tylko pomoc 
dla skarbu. Choć nie była związana z w arunkam i politycznymi, przy­
niosła szkody. Opcja związała ręce rządowi i uniemożliwiła skorzystanie 
z pomocy zagranicznej w  późniejszym trudnym  okresie. Zważywszy, że

177 T a y l o r ,  op. cit., s. 27.
178 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 115, 116.
179 „...firm a ta  bankow a nie  była ta k  po tężna , za ja k ą  p rag n ę ła  w  naszych oczach 

uchodzić .” G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 118. N iepow odzenie pożyczki G r a b s k i  
ocenia jako  re z u lta t b ra k u  poparc ia  D illona  przez inne  b an k i am ery k ań sk ie , w  w y­
n ik u  b ra k u  stosunków  D illona.

189 G. B a u m a n n ,  A tla n tik p a k t d e r  K onzerne, B erlin  1952, s. 37, przypis.
181 A. M e l l e r ,  O m onopolach, W arszaw a 1956, s. 44— 45.
182 „K u rie r P o ra n n y ”, 27.1.1925.
183 Tam że, 30.1.1925.
184 Tam że, 30.1.1925, G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 117.
185 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 117.
186 Tam że.
187 „K u rie r P o ran n y ”, 17.I I .1925.
188 E. R., Pożyczka, „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1925, nr 5.
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bank Dillona był związany z Niemcami, że w okresie zawarcia umowy 
pożyczkowej było już wiadome, że Niemcy przygotowują atak na go­
spodarkę polską, że data wojny celnej i upływu term inu opcji zbiegają 
się ze sobą, wydaje się prawdopodobne, że bank ten  celowo chciał u tru d ­
nić sytuację Polski189. Początek roku zaznaczył się pogarszaniem położe­
nia finansowego Polski. W 1924 r. deficyt bilansu handlowego był po­
kryw any kredytam i pryw atnym i zaciąganymi za granicą. Na początku 
1925 r. pożyczki te traciły  na znaczeniu190. Można przypuścić, że nastą ­
piło to nie tyle w w yniku niepowodzenia pożyczki dillonowskiej, co jako 
rezulta t zapoczątkowanego wówczas ataku na gospodarkę polską. W stycz­
niu upływ ał term in szeregu zobowiązań handlowych Niemiec w ypływ a­
jących z trak ta tu  wersalskiego191. Z tego powodu jesienią 1924 r. Niemcy 
rozpoczęły rokowania z szeregiem krajów , a m. in. i z Polską, celem za­
w arcia umów handlow ych192. Rozmowy polsko-niemieckie nie dały jed ­
nak rezultatów . Jeszcze w  1924 r. Stresem ann oświadczył, że Niemcy 
mogą zawrzeć trak ta t z Polską tylko do lipca 1925 r. (wówczas upływ ał 
term in bezcłowego wywozu węgla z polskiego Śląska do Niemiec)193. „Na 
sam ym  wstępie narad z Niemcami jeden z członków delegacji, ówczesny 
dyrektor M inisterstwa Przem ysłu i Handlu, P. Tennenbaum , po zetknię­
ciu się ze stroną niemiecką nabrał przekonania, że Niemcy rozpoczynają 
z nami grę, która z ich strony zmierza widocznie do wypowiedzenia 
nam  w ojny celnej...”194. Reszta delegacji jednak zgodziła się z tym  do­
piero w  m aju. 13.1.1925 podpisano więc tylko prowizorium  ważne do 
1.IV., z tym  że w m arcu będą się toczyć rozmowy o zawarcie tra k ta tu 195. 
Takie rozwiązanie było w  istocie rzeczy zwycięstwem  stanowiska nie­
mieckiego. Równocześnie w  połowie stycznia rozpoczął się słynny zatarg 
o skrzynki pocztowe w Gdańsku196. Z Górnego śląska  dochodziły w iado­
mości o próbach rozbicia przez Niemców polskich związków197. W Paryżu 
wręczono Herriotowi sprawozdanie komisji kontrolującej, które stw ier­

189 Por. L a n d a u ,  Pożyczka d illonow ska.
190 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 135.

K. K., T ra k ta t  hand low y  czy „m odus v iv en d i” z N iem cam i, „P rzeg ląd  G ospo­
d a rc z y ” 1924, n r  23.

192 H. S o k u l s k i ,  W ojna  ce lna  Rzeszy przeciw  Polsce w  la tach  1925— 1934. 
„S p raw y  M iędzynarodow e” 1955, n r  9.

193 K. K., T ra k ta t  handlow y...
194 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 171.
195 K. K a s p e r s k i ,  T ym czasow y uk ład  gospodarczy po lsko-n iem iecki, „P rze ­

g ląd  G ospodarczy” 1925, n r  3.
196 „K u rie r P o ra n n y ”, 14.1.1925, ch a rak te ry s ty czn y  by ł ty tu ł te j w iadom ości, 

„S k an d a l gdańsk i jako  d robny  szczegół w ielk iego p la n u  n a  szkodę P o lsk i”.
197 „K u rie r P o ra n n y ”, 1.1.1925.
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dzało fak t zbrojeń w  Niemczech198. W m arcu zaczęły się pojawiać wiado­
mości o projektow anym  porozum ieniu francusko-niem ieckim 199. Propo­
zycję paktu  gwarancyjnego nie obejmującego wschodnich granic Niemiec 
w ysunęła Anglia, Herriot zapewniał, że musi on objąć także i Polskę. 
„Times” 8.III.1925 pisał, że Polska w inna zapłacić za pakt gw arancyjny 
z Niemcami ustępstwam i tery torialnym i200. W szystko to jednak było 
tylko przygotowaniem. G eneralny atak  rozpoczął się w  czerwcu, gdy 
Niemcy zakazały im portu węgla z Polski201. Podczas gdy w  stosunkach 
m iędzynarodowych narastało niebezpieczeństwo, sytuacja w ew nętrzna 
w  Polsce również nie była pomyślna. Pisałem  już o niepowodzeniach 
styczniowych i braku równowagi budżetowej w  1924 r. W następnych 
miesiącach zaznacza się dalsze pogorszenie położenia gospodarczego. 
W ciągu pierwszego kw artału bezrobocie wzrosło z 159 060 w dn. 
27.XII.1924 r. do 185 400 w dn. 28.III.1925 r .202. Nastąpiło pewne zm niej­
szenie produkcji przemysłowej. Od lutego datuje się ponowny spadek 
kursu akcji przemysłowych. Wszystko to świadczyło, że jesienne nadzieje 
na ożywienie gospodarcze okazały się złudne. Równocześnie wzrosły 
trudności budżetowe203. W spomniałem już poprzednio, że pod koniec 
1924 r. w  skarbie istniały pew ne nadwyżki. Pierw szy miesiąc 1925 r. 
pozornie również przyniósł nadwyżkę dochodów nad wydatkam i 
(12,2 m ln zł)204. Równocześnie jednak rezerw a topniała przez pokrywanie 
wydatków roku poprzedniego, tak  że w  lu tym  było już tylko 43 m ln zł 
rezerw y205. Następne miesiące przyniosły deficyt206: lu ty  — 15,8 m ln zł,

198 „ K u rie r  P o ra n n y ”, 20.I I .1925.
199 T am że, 2, 3, 4.III.1925.
200 T am że, 9.III.1925.
201 B. R z e p e c k i ,  Z a ta rg  gospodarczy  po lsko-n iem iecki, W arszaw a 1930, s. 5.
202 „W iadom ości S ta ty sty czn e” 1925, n r  23, d an e  w g P U P P .
203 D ochody i w y d atk i w g m iesięcy  i rodza jów  są podane w  A n n u a ire  de s ta ti-  

stiq u e  d u  M in iste re  des F inances, V arsov ie  1931, s. X X I, 393. L iczby dochodów  
z d an in  i m onopoli po d a ją  m iesięczne zes taw ien ia  zaw a rte  w  AAN, zespół K auzika. 
W reszcie  n iek tó re  liczby są z a w a rte  w  cy tow ane j w ie lo k ro tn ie  p racy  Wł. G r a b ­
s k i e g o ,  D w a lata... L iczby w zię te  z A nnuaire ... n iew ie le  odb iegają  od liczb 
K auz ika . Is tn ie jące  m in im a ln e  rozbieżności ła tw o  m ożna w y jaśn ić  tym czasow ym  
c h a ra k te re m  zestaw ień  zaw arty ch  w  zespole  K auzika . N a to m iast liczby p rzy taczan e  
p rzez G r a b s k i e g o  w y k azu ją  pow ażne różn ice w  p o ró w n an iu  z poprzednim i. 
I ta k  G r a b s k i  d la  styczn ia  1925 p o d a je  sum ę w ydatków  203,8 m ln  zł (s. 136), gdy 
A n nuaire ... ocenia je  na  118,3 m ln  zł (s. 80). O parłem  się n a  liczbach  A nnuaire ... 
P rzypuszczam , że G r a b s k i  u w zg lęd n ił tak że  dochody i w y d a tk i dotyczące 
1924 r., k tó re  n astąp iły  w  tzw . ok res ie  u lgow ym , a A n n u a ire  po d a je  liczby do tyczą­
ce w y łączn ie  1925 r.

204 A nnuaire ..., s. 80.
205 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 137.
206 A nnuaire ..., op. cit.
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marzec — 25,7 m ln zł, kwiecień dał nadwyżkę +  8,6 m ln zł, m aj 
— 6,3 m ln zł, czerwiec —  28,9 m ln zł. Liczby te m ają charakter tylko 
orientacyjny, gdyż zaw ierają także w ydatki i dochody związane z em isją 
bilonu207, a  więc rzeczywisty deficyt był wyższy. Rezerwa, o której m ó­
wiłem, nie mogła być zużyta na pokrycie deficytu, gdyż znajdow ała się 
na lokacie w  bankach do jesieni 1925 r. (zresztą i wówczas nie została 
zwrócona)208. Jak  widać, em isja bilonu nie w ystarczała na pokrycie de­
ficytu. Co więcej, PKO zalegała z w płatą zainkasowanych podatków 209. 
Skarb m usiał więc sięgnąć do em isji biletów skarbow ych210. Miało to 
niekorzystne skutki gospodarcze. By wprowadzić bilon do obiegu, urzęd­
nicy otrzym ywali pensję workam i z bilonem 211. Groziło to inflacją. 
„Przesycenie rynku bilonem, które u  nas panowało już w  czerwcu, zm u­
siło Bank Polski do ponownego aktu samozachowawczego własnej obrony 
i tem u zawdzięcza powstanie swoje okólnik, k tóry w kasach bankowych 
i w stosunkach bankowych z klientam i wprowadził rozdział pomiędzy 
bilonem a biletam i bankow ym i.”212 Posunięcie to groziło dw uw aluto- 
wością, gdyby obieg bilonu i biletów zdawkowych zbyt szybko wzrastał. 
Sygnałem tego niebezpieczeństwa było powstanie na prow incji agia, 
które istniało jednak tylko kilka dni213. Ta decyzja Banku Polskiego 
świadczyła o rozbieżnościach między jego kierownictwem  a M inisterstwem  
Skarbu.

Główną przyczyną powstania deficytu budżetowego było niezrealizo­
wanie prelim inowanych dochodów. Na 1925 r. p relim inowano w płatę 
300 m ln  zł podatku m ajątkow ego214. W rzeczywistości wpłacono 58,5 m ln 
zł, czyli 20% 215. Podważyło to realność całego budżetu, gdyż podatek 
m ajątkow y m iał stanowić około 23% wszystkich dochodów z podatków 
i monopoli216. Pozostałe podatki na ogół zrealizowano, przy czym podatki 
pośrednie i monopole z nadwyżką217. Realizacja dochodów budżetu prze­
biegała jednak nierównom iernie i po pomyślnej sytuacji w kw ietniu

207 W całym  1925 r. dochód z b ilonu  w yniósł 128 m ln zł, a  w y d a tk i na  jego w y­
tw orzen ie  36,8 m ln  zł (A nnuaire..., s. 53—54, przypisy). W iększość ty ch  sum  dotyczy 
p ierw szej połow y tego roku .

208 G r a b s k i ,  D w a la ta .., s. 136.
209 T am że, s. 122.
210 T am że, s. 136.
211 T am że, s. 161; „K u rie r P o ra n n y ”, 29.III.1935, a rt. F. B i e r k i e w i c z a .
217 Sejm , 21.X .1925, p rzem ów ien ie  B yrk i. P o tw ie rd za  to  G r a b s k i ,  D w a lata...
213 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 164.
214 Por. E. R., Pod hasłem  ogran iczeń , „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1925, n r  14. A u to r 

uw aża, że u d a  się zrealizow ać najw yże j trzec ią  część p re lim in a rza .
215 A nnuaire ..., s. 70.
216 T am że.
217 T am że.
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nastąpił spadek dochodów w następnych miesiącach. Być może, wywo­
łane to było przez oczekiwanie na spadek wartości złotego, by można 
było wpłacać podatki w zdeprecjonowanej walucie. Ta niepom yślna 
sytuacja budżetowa zbiegła się z wybuchem  wojny celnej.

Gospodarce Polski zagrażało również niebezpieczeństwo ze strony 
bilansu płatniczego. Deficyt bilansu handlowego w  1924 r. był pokryty 
kredytam i zaciągniętymi za granicą przez banki i przem ysł (180 m ln zł), 
dewizami przekazanym i przez em igrantów (150 m ln zł), pożyczką włoską 
i innym i źródłami2,18. W 1925 r. zmalał dopływ kapitałów  pryw atnych 
z zagranicy219. Być może, należy to wiązać z omówioną już sytuacją m ię­
dzynarodową Polski220. Do tego dołączył się szereg czynników ujem nie 
oddziaływających na bilans handlowy, jak  np. nieurodzaj. Na początku 
1925 r. stało się widoczne, że dotychczasowymi środkam i nie uda się za­
chować równowagi bilansu płatniczego221. Co więcej, zapas w alut w Ban­
ku Polskim  nie mógł wystarczyć na pokrycie tego deficytu (pomijając 
już to, że jego zadaniem było stworzenie pokrycia dla obiegu pienięż­
nego)222. Nie rozporządzam danym i miesięcznymi, nie mogę więc przed­
stawić dynamiki bilansu płatniczego w  ciągu roku 1925. Należy przy­
puszczać, że w  początkach roku kształtow ał się on dość pomyślnie (na 
co wpłynęło uzyskanie pożyczki dillonowskiej), a pogorszył się pod 
koniec pierwszego kw artału. Za pierwsze 8 miesięcy deficyt bilansu p łat­
niczego wyniósł 450 mln zł, w  okresie tym  z Banku Polskiego odpłynęło 
w alut obcych na sumę 230 m ln zł, czyli zostało nie pokryte 220 m ln zł223. 
W płynęło to w  decydujący sposób na gospodarkę polską w lecie tego roku.

Niepomyślna sytuacja gospodarcza i budżetowa na początku 1925 r. oraz 
groźne tendencje w stosunkach m iędzynarodowych zmuszały rząd do 
zmian w polityce gospodarczej. Realizacja ich napotykała zarówno tru d ­
ności obiektywne, jak i w ynikające z układu sił klasowych. Deficyt 
budżetowy powstał przecież na skutek sabotowania przez klasy posia­
dające podatków. Co więcej, „sfery gospodarcze” naciskały w dalszym 
ciągu na rząd celem uzyskania kredytów  oraz zwolnień podatkowych. 
Wobec nieurodzaju w roku poprzednim  rząd dawał „szeroko” odrocze­
nia płacenia podatku m ajątkow ego do jesieni 1925 r .224. Równocześnie

221 S ejm  11.X I.1925, p rzem ów ien ie  Ł ypacew icza.
219 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 168.
220 G r a b s k i ,  D w a la ta .., s. 135, jak o  przyczynę u w aża  n iepow odzenie pożyczki 

d illonow sk ie j, co zresz tą  n ie  je s t sp rzeczne z m oim  przypuszczen iem .
221 S ejm  11.XI.1925, p rzem ów ien ie  Ł ypacew icza.
222 Tam że.
223 Tam że. W końcu lipca  B ank  P o lsk i posiadał ju ż  ty lko  73 m ln  zł ne tto  w  w a ­

lu ta c h  obcych. G r a b s k i ,  D w a la ta ..., s. 177.
224 Tam że, s. 158.
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przekazał do PBR oraz BGK środki na pożyczki dla rolnictw a, zw rotne 
również na jesieni225. W zasadzie jednak wiosną 1925 r. Grabski ogra­
niczył (w porównaniu z jesienią 1924 r.) k redy ty226. Spotkało się to z pro­
testam i „sfer gospodarczych”, wyrażonym i m. in. przez delegacje do 
Grabskiego227. Drugą dziedziną, w której konieczne były zmiany, był 
handel zagraniczny228. W prowadzenie ograniczeń im portow ych było jed­
nak zadaniem trudnym . Istniejące trak ta ty  handlowe z reguły  zawierały 
klauzulę największego uprzyw ilejow ania, k tóra krępow ała często swo­
bodę stosowania ograniczeń importowych. W okresie powojennym  Pol­
ska zaw arła pośpiesznie, bez opracowania w ytycznych długofalowej po­
lityki handlowej, szereg krótkoterm inow ych umów handlowych. Miały 
one mieć charakter prowizoryczny. T raktaty  były przedłużane na okres 
następny, a ich wymówienie było praktycznie niemożliwe ze względów 
politycznych i gospodarczych229. Szereg trak tatów  handlow ych zawierano 
raczej z punktu  widzenia polityki niż potrzeb handlu. Przykładem  tego 
był, jak  się wydaje, zaw arty przez rząd Grabskiego tra k ta t z F rancją230. 
Zespół traktatów  handlowych sta ł się w  ten sposób czynnikiem  u tru d ­
niającym  wprowadzenie ograniczeń im portow ych231. Toteż dopiero na 
wiosnę 1925 r. stało się możliwe podwyższenie polskich ta ry f celnych232. 
Następne ograniczenia im portu m iały miejsce dopiero w  okresie w ojny 
celnej z Niemcami.

Z zestawienia dat widać, że już w  styczniu i lutym  zarysowało się 
poważne niebezpieczeństwo deficytu bilansu płatniczego, a  dopiero 
w kw ietniu — m aju nastąpiły  pierwsze próby ograniczeń importowych. 
Niezależnie od obiektywnych trudności nasuwa się wrażenie, że Grabski 
niechętnie dokonał tych zmian w polityce handlowej. Staw ały one po­
niekąd w sprzeczności z dotychczasowym kierunkiem  jego polityki w za­
kresie przem ysłu, która polegała na dążeniu do obniżenia kosztów włas­
nych. Z drugiej strony, zniesienie ulg celnych dla szeregu wyrobów 
codziennego spożycia prowadziło do pogorszenia położenia robotników, 
co również było niekorzystne z punktu  widzenia walki z ruchem  rew o­
lucyjnym .

225 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 197.
223 T am że, s. 124, o raz „K u rie r P o ra n n y ”, 20.V.1925, n o ta tk a  o p rzy jęc iu  delegacji 

obszarn ików  przez G r a b s k i e g o .
227 „K u rie r P o ra n n y ”, 5.IV, 7 i 20.V.1925.
228 G r a b s k i ,  D w a la ta .., s. 139.
229 J . N o w a k ,  W  sp raw ie  p o lity k i tra k ta to w e j Polski. N a fro n c ie  gospodar­

czym, w  d z ies ią tą  rocznicę odzyskan ia  n iepodległości 1918—1928, W arszaw a 1957, s. 160.
230 G r a b s k i ,  D w a la ta ..., s. 57.
231 Por. w ypow iedź G rabsk iego  n a  Sejm ie, S ejm  23.X.1925.
232 G r a b s k i ,  D w a la ta .., s. 138, 139. S ejm  10.XI.1925, p rzem ów ien ie  W yrzy­

kow skiego.
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Pogarszająca się sytuacja gospodarcza i niepowodzenia program u 
Grabskiego prowadziły do dalszego pogorszenia się sytuacji klasy robot­
niczej. Przede wszystkim rosły koszty utrzym ania. Było to związane 
z nieurodzajem  oraz ze wspom nianym i podwyżkami tary fy  celnej. Nadal 
u trzym any był 10-godzinny dzień pracy na Górnym Śląsku233, choć pra­
sa podawała, że w Niemczech stopniowo był przyw racany dzień 8-go- 
dzinny234. Wiosna przyniosła tylko przejściowe i niewielkie zmniejszenie 
bezrobocia w  związku z podjęciem pracy w sezonowych gałęziach prze­
mysłu. Urzędy Pośrednictwa Pracy zanotowały spadek liczby bezrobot­
nych ze 185 400 pod koniec m arca na 171 340 w końcu czerwca, od kiedy 
liczba bezrobotnych znów zaczęła rosnąć235. Dalej postępowała reorga­
nizacja pracy w fabrykach, polegająca na zmuszaniu robotników do 
zwiększenia wysiłku przy niezwiększonej płacy236. Na wiosnę wybuchł 
stra jk  robotników rolnych237. Podłożem jego było obniżenie płac 
i zmniejszenie ordynarii238. Rząd Grabskiego próbował zachować starą  
linię — nie dopuścić do zbyt wielkiego pogorszenia się położenia robot­
ników, by uchronić kraj przed nową falą walk rew olucyjnych239. Jak  się 
wydaje, nie przyniosło to większych efektów. W atm osferze pogarszają­
cej się sytuacji gospodarczej i międzynarodowej Polski, w zrostu nacisku 
klas posiadających na rząd i pogarszania się położenia mas pracujących 
weszła Polska w okres wojny celnej z Niemcami.

3.VI.1925 komisarz węglowy Rzeszy ograniczył do połowy ilość węgla 
dopuszczoną do przywozu z Górnego Śląska do Niemiec. Oznaczało to, 
że z dniem  15.VI, kiedy upływał term in zobowiązań niemieckich do przyj­
m owania eksportu polskiego, Niemcy odmówią zgody na dalsze przyjm o­
wanie polskiego węgla. 15.VI kom isarz węglowy oświadczył, że do ukoń­
czenia rokowań handlowych z Polską nie będzie udzielał pozwoleń na 
im port węgla z Polski240. Oficjalnie wysuw anym  powodem była chęć 
obrony gospodarki niemieckiej przed polską konkurencją. W rzeczywi­
stości celem było wywarcie nacisku na Polskę. Odmowa przyjm owania 
polskiego węgla m iała wywołać trudności polityczne na Górnym Śląsku 
w  w yniku wzrostu bezrobocia. Z drugiej strony m iała ujem nie wpłynąć

233 „ K u rie r P o ra n n y ”, 5, 14.1.1925.
234 „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1925, n r  6, s. 323, w iadom ość z „ K u rie ra  P olsk iego”.
235 „W iadom ości S ta ty sty czn e” 1925, n r  23.
236 Por. np. n o ta tk ę  o s tra jk u  w  Lodzi, „ K u rie r P o ra n n y ”, 28.11.1925.
237 T am że, 31.III.1925 i nn .; G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 142.
238 „ K u rie r P o ra n n y ”, 1.IV.1925, w y w iad  z K w apińsk im .
239 G r a b s k i ,  D w a la ta ..., s. 142.
240 B. R z e p e c k i ,  Z a ta rg  gospodarczy  po lsko-niem iecki..., s. 5.
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na stałość złotego, poprzez bilans handlow y241. W odpowiedzi na zakaz 
im portu węgla polskiego Polska ogłosiła zakaz przywozu niektórych a rty ­
kułów z Niemiec. Z kolei Niemcy w  pierwszych dniach lipca ogłosiły za­
kaz przywozu z Polski szeregu towarów, a na wiele innych wprowadziły 
cła bojowe. W krótce nastąpiły nowe zakazy przywozu wydane przez Pol­
skę. Oprócz tego wydano szereg zarządzeń o m niejszym  znaczeniu242. W y­
mienione posunięcia obu stron nie m iały jednak takiego samego ciężaru 
gatunkowego. W artość towarów objętych zakazami niemieckimi wynosi­
ła 56,9% wywozu polskiego do Niemiec, stanowiąc 2,76% ogólnego im portu 
Niemiec. Było to 26,75% ogólnego eskportu polskiego. Zakazy polskie 
dotyczyły zaś 46,88% przywozu z Niemiec do Polski, co stanowiło 16,05% 
ogólnego im portu polskiego, a tylko 3,5% eksportu niemieckiego243. 
Oznaczało to, że wojna celna w  znacznie większym stopniu dotykała go­
spodarkę polską niż niemiecką. W w yniku wojny celnej nastąpiło pewne 
pogorszenie się polskiego bilansu handlowego. Nie było rzeczą łatw ą 
znalezienie odbiorców na przeszło 1/4 polskiego eksportu, która m iała 
zam kniętą drogę do Niemiec. Trudno było ograniczyć im port, zamiast 
z Niemiec tow ary napływ ały z innych krajów. Toteż w  porównaniu 
z czerwcem, w lipcu ujem ne saldo bilansu handlowego wzrosło o 1/3. Od 
sierpnia rozpoczął się jego spadek, a we wrześniu saldo było już dodat­
nie. W płynęła na to sytuacja w aluty polskiej. R i n g m a n  w cytowa­
nej pracy stw ierdza, że wojna celna nie w płynęła ujem nie na gospodarkę 
polską, zbieżność w ojny celnej i załamania złotego była przypadkowa, 
a wojna spowodowała ograniczenie im portu do Polski244. Widzi on przy­
czyny załamania złotego w  długotrwałym  poprzednim  ujem nym  saldzie 
bilansu handlowego. Niewątpliwie, długotrwały ujem ny bilans handlowy 
nie pozostawał bez w pływu na załamanie złotego. Ringm an nie bierze 
jednak pod uwagę, że w ówczesnej sytuacji Polski wystarczało jedynie 
dodatkowe uderzenie, by złoty się załamał. Była nim  właśnie wojna celna. 
Wreszcie Ringman niesłusznie ogranicza wojnę celną tylko do bojowych 
posunięć w zakresie handlu. Niemcy zastosowały także pewne posunię­
cia finansowe, które w yw arły szkodliwy wpływ na gospodarkę polską. 
Pisze o nich Grabski:

„Wojna ta wywarła... bardzo ujem ny wpływ  na nasz bilans płatniczy. 

241 Tezę o politycznym , a n ie  gospodarczym  podłożu posunięć n iem ieckich  
uzasadn ił A. R i n g m a n ,  Po lsko-n iem ieck ie  sto su n k i gospodarcze n a  tle  w o jny  
celnej, W arszaw a 1929, s. 23— 32.

242 B. R z e p e c k i ,  op. c i t ,  s. 6 i 8.
243 J. H e i n r i c h ,  P rzeb ieg  i m etody  w o jn y  ce lne j po lsko-n iem ieck ie j (rkps), 

cyt. w g B. R z e p e c k i ,  op. cit., s. 7—8.
244 R i n g m a n ,  op. cit., s. 101—103. P iszę tu  ty lk o  o bezpośredn ich  sk u tk ach  

w ojny  celnej d la  P o lsk i w  1925 r.
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Niemcy, im portując do nas, daw ali kupcom naszym tow ary na kredyt, 
a zakupując przedm ioty naszego eksportu — dawali zaliczki. P rzy  zer­
waniu stosunków wym awiali k redyty  i żądali zapłaty gotówką oraz żą­
dali zwrotu zaliczek... W późniejszych miesiącach czynnik ten  spowodo­
wał naw et załamanie się różnych firm  i banków.”245 W poprzednich m ie­
siącach złoty polski utrzym yw ał się mimo trwałego deficytu bilansu 
handlowego oraz innych płatności zagranicznych, gdyż bilans płatniczy 
był ratow any m. in. przez kredytow any im port i napływ ające zaliczki. 
Deficyt ujaw nił się z chwilą zm niejszenia kredytów  i zaliczek. Było to 
tym  dotkliwsze, że stanowiło skomasowanie zobowiązań z paru  miesięcy. 
Niezależnie od tego w m iesiącach letnich na giełdach zagranicznych po­
jaw iły się większe ilości złotych polskich246. Być może, było to celowe 
posunięcie niemieckie, obliczone na  u trudnienie sytuacji Polski. Jest jed­
nak bardziej prawdopodobne, że w aluta polska została rzucona na giełdy 
zagraniczne przez ludność niem iecką zamieszkałą na ziemiach polskich, 
dla której term in przesiedlenia się do swego k raju  upływ ał latem  
1925 r .247. W końcu lipca także Bank Polski wobec silnego odpływ u wa­
lu t kontyngentow ał przydział w alut na giełdzie. Spowodowało to w y­
płaty  w  złotych na zagranicę. Tymczasem jednak Bank Polski ograniczył 
skup złotych, ale po kilku dniach m usiał go wznowić248. Niezależnie od 
przyczyn, pojawienie się dużych ilości złotych na giełdach obcych było 
dodatkowym ciosem dla gospodarki polskiej.

Niebezpieczeństwo wynikające z niekorzystnego układu gospodar­
czych stosunków Polski z zagranicą zostało pogłębione przez nowe w y­
darzenia w  polityce międzynarodowej. Gdy wiosną 1925 r. Anglia w ysu­
nęła projekt paktu gw arancyjnego z Niemcami, k tóry  nie objąłby 
granicy polsko-niemieckiej, F rancja przeciwstawiła się tem u. W m aju 
Stresem ann oświadczył, że Niemcy nie uznają granicy z Polską249. Jak  się 
wydaje, Francja ustąpiła wówczas już przed naciskiem Anglii. W po­
czątkach m aja Litwinow na posiedzeniu Sownarkom u oświadczył, że 
Francja doszła do porozumienia z Niemcami przeciw ZSRR. W m yśl tej 
ugody Niemcy m iałyby zrezygnować z Alzacji i Lotaryngii w  zam ian za 
Gdańsk i tzw. korytarz. Polska i Rum unia otrzym ałyby swobodę dzia-

245 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 181. N ieco dem oniczn ie  (chyba p rzesadn ie) op isy ­
w a ł to  w  Sejm ie W yrzykow ski. S ejm  10.X I.1925; P or. tak że  przem ów ien ie  A. W ierz­
bickiego na  posiedzeniu  R ady  G ospodarczej 2.X.1925, „P rzeg ląd  G ospodarczy” 
1925, n r  20.

246 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 179.
247 T am że, s. 182.
248 T am że, s. 179— 180.
249 „K u rie r P o ra n n y ”, 20.V.1925.

8 —  N a jn o w s z e  d z i e je  P o l s k i
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lania na Ukrainie250. Skąpe inform acje prasowe i zaw arte w  stenogra­
m ach sejmowych świadczą o stopniowych ustępstw ach Francji poczynio­
nych w  trakcie długotrw ałych rokowań. Zakończeniem rozmów była kon­
ferencja w  Locamo 5— 16 października 1925 r. Układy zaw arte w  Lo­
carno gwarantow ały zachodnie granice Niemiec, nie rozciągały jednak  
tych gwarancji na granice z Polską i Czechosłowacją. Jednocześnie Pol­
ska zawarła z Francją trak tat, przew idujący zgodnie z 16 a rtyku łem  
sta tu tu  Ligi Narodów w zajem ną pomoc. A rtykuł ten  mówił o sankcjach 
przeciw państwu-napastnikowi. W praktyce oznaczało to osłabienie sto­
sunków polsko-francuskich, gdyż w ystąpienie Francji przeciwko Niem ­
com z ty tu łu  tego paktu  mogło być poddane nadzorowi innych sygnata­
riuszy paktu, tj. Anglii albo Włoch. Poprzedni układ polsko-francuski 
nie był związany podobnymi ograniczeniam i251. W ynikiem układów  
w Locarno było więc osłabienie pozycji Polski wobec Niemiec. Miało 
to wpływ także na sytuację gospodarczą Polski, przez zwiększenie n ie­
pewności co do jej losów.

23.VIII.1925 r. rozpoczął się spadek złotego252. Grabski tw ierdzi, że 
można było go uniknąć, gdyby Bank Polski zdecydowanie interw enio­
w ał253. Trudno jest obecnie oceniać politykę Banku Polskiego, w ydaje 
się jednak, że taka in terw encja w końcu lipca była bardzo trudna, jeżeli 
naw et nie niemożliwa. W ciągu roku 1925 następow ał szybki odpływ 
w alut i złota z kas Banku. W okresie 31.XII.1924 — 31.XII.1925 r. sum a 
w alut i złota w kasach Banku Polskiego spadła z 357,5 m ln  zł na 
130,8 m ln zł (po odliczeniu zobowiązań)254. W edług Grabskiego, w końcu 
lipca w  kasach Banku pozostało netto  73 m ln zł w  w alutach (brutto  
91 mln zł), a odpływ w alut wyniósł w  okresie kwiecień — lipiec od 35 do 
50 m ln  zł miesięcznie255. Spadek zapasów złota i w alut oznaczał zm niej­
szenie możliwości emisji złotego. Wobec dużej podaży złotych na gieł­
dach zagranicznych, jaka m iała miejsce w  końcu lipca, Bank stanął przed 
niebezpieczeństwem u tra ty  reszty zapasu w alut, nie m ając pewności, czy 
powstrzym a swą interw encją spadek złotego. Nie było wówczas nadziei 
na dopływ kredytów  z zagranicy, a spadek złotego mógł uchronić zapasy 
w alut od całkowitego wyczerpania256. Przed gwałtownym  spadkiem

250 „K u rie r P o ra n n y ”, 7.V.1925.
251 O bszerny  w yw ód n a  te n  te m a t zaw ie ra  p rzem ów ien ie  S trońsk iego , S ejm  

21.X.1925; P or. tak że  o św iadczen ie  C h am b erla in a  w  Izbie G m in, „K u rie r P o ra n n y ”, 
26. V I.1925.

252 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 176.
253 Tam że, s. 185 i nn.
254 A nnuaire ..., s. 344; por. tak że  cy tow ane  p rzem ów ien ie  Ł ypacew icza.
255 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 177.
256 Tam że, s. 183.
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uchroniły w alutę polską pomyślne zmiany w bilansie handlowym, uzy­
skanie przez rząd kredytów  interw encyjnych w  bankach zagranicznych 
z przeznaczeniem  na skup złotego257 oraz niew ielka (6 mln  dol .) pożyczka 
zapałczana258. Pojawienie się dodatniego salda bilansu handlowego spo­
wodowane było wielu przyczynami. Spadek złotego ponownie stw orzył 
premię dla eksporterów polskich. Nowe, dobre zbiory pozwoliły na 
zaprzestanie im portu zbóż, a naw et na eksport259. Wreszcie ograniczenia 
importowe wprowadzane od wiosny w yw ierały pomyślny w pływ  na 
bilans260. W szystkie te czynniki umożliwiły powstrzym anie spadku złote­
go w połowie września261. Było to jednak krótkotrw ałe. W listopadzie 
nastąpił ponowny spadek, wywołany szeregiem dodatkowych czynników. 
Poczynając od sierpnia zaznacza się spadek dochodów skarbow ych262. 
Zjawisko to było tym  bardziej niepokojące, że w  sierpniu (gdy wpływ y 
skarbowe wykazywały maksimum) nie w ypadały żadne term iny płatn i­
cze, a na jesieni przypadało ich w iele263. Było to spowodowane kilku 
przyczynam i264. Na jesieni nastąpił spadek światowych cen na zboże, 
którego nie skompensował dobry urodzaj265. Jednocześnie n astąpiło 
zmniejszenie produkcji przem ysłowej266. Uzyskanie kredytu  było nato­
miast szczególnie trudne wobec kryzysu kredytowego (o czym będzie 
jeszcze mowa). Do tych czynników obiektywnych dołączyły się jeszcze 
rachuby na dalszy spadek złotego, k tóry by zmniejszył realną wartość 
płaconych podatków, oraz silne tendencje do zmniejszenia podatków267. 
Te same czynniki spowodowały, że rząd nie potrafił ściągnąć w jesieni 
odroczonych wiosną ra t podatku majątkowego oraz wycofać z BGK i PBR 
lokat, na podstawie których banki te udzielały pożyczek obszarnikom 
(termin ich spłat przypadał jesienią)268. Tym sam ym  powstała konieczność 
pokrycia wydatków budżetowych z innych źródeł. Było to konieczne także 
z tego względu, że w czerwcu i lipcu dwa m inisterstw a przekroczyły bud­

257 S ejm  6.X.1925, p rzem ów ien ie  G rabsk iego .
258 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 206; S ejm  8.VII.1925, p rzem ów ien ie  M anaczyńsk ie- 

skiego; M a t e ń k o ,  op. cit., s. 314—330.
259 K o n iu n k tu ra  gospodarcza..., s. 36 i 62.
260 w  d rug ie j połow ie 1925 r. zo sta ła  w p row adzona  częściow a reg lam en tac ja  

p rzyw ozu do Polsk i. R z e p e c k i ,  op. cit., s. 23 i nn.
261 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 240.
262 A nnuaire ..., s. 80; G r a b s k i ,  D w a lata ..., poda je  liczby nieco wyższe, u w a­

żam  jed n ak  dan e  A nnuaire ... za  bardz ie j w iarygodne.
263 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 190.
264 Tam że.
265 K o n iu n k tu ra  gospodarcza..., s. 36.
266 T am że, s. 36—37.
267 Zob. d yskusje  toczone w  S ejm ie  w  1925 r. G r a b s k i  pisze n aw e t o „kam ­

p an ii an ty p o d a tk o w e j”, D w a lata..., s. 159.
268 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 159, 198, 205.
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żet269. Potrzeby skarbu zostały zaspokojone przez wzrost em isji biletów  
skarbow ych270. Na stan  w aluty m iał wreszcie wpływ kryzys kredytow y. 
Załamanie się kursu złotego w  końcu lipca pociągnęło za sobą wycofywanie 
wkładów z banków271. Z drugiej strony obszarnicy nie płacili długów272, 
a Bank Polski zastosował (pod koniec sierpnia) restrykcje kredytow e273. 
Jednocześnie zagranica zaczęła żądać spłacania należności274. Pod koniec 
sierpnia rozpoczął się run  na banki275. W tej sy tuacji Związek Banków, 
a także przedstawiciele poszczególnych banków, zwrócili się do rządu 
o pomoc276. Mimo obawy przed dalszym  spadkiem  w aluty  Grabski zdecy­
dował się pomóc bankom. Na ten  cel zostało przeznaczone 30 mln zł 
w biletach zdawkowych277. Sumę tę otrzym ały tylko najw iększe banki, 
sam Bank Handlowy w  W arszawie otrzym ał z niej przeszło trzecią 
część278.

W w arunkach ostrego kryzysu gospodarczego, lecz po zahamowaniu 
spadku w aluty, stanął Grabski przed Sejm em  z projektem  budżetu na 
rok 1926 oraz z projektam i ustaw , m ającym i na celu wyprowadzenie 
Polski z trudności gospodarczych. P ro jek ty  te  upoważniały rząd do zacią­
gnięcia pożyczki zagranicznej do wysokości 600 mln  zł na cele gospodarcze 
pod zastaw jednego z monopoli, zaciągania pożyczek interw encyjnych, 
zwiększenia emisji biletów skarbow ych oraz pomocy instytucjom  kredyto­
w ym  do wysokości 100 mln zł279. Istotnym  punktem  program u rządo­
wego były również dalsze oszczędności budżetowe, połączone ze ścisłą 
kontrolą nad wydatkam i m inisterstw  w celu uniem ożliwienia przekroczeń 
budżetu280. Program  ten  świadczył o coraz to nowych ustępstw ach G rab­
skiego. Z trzech zasadniczych punktów  — oszczędności, pożyczki zagra­

269 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 154.
270 T am że, s. 169, 207. Oto obieg  b ilonu  i b ile tów  skarb o w y ch  w  m ln. zł w g 

A nnuaire ..., s. 324: V II — 284,6, V III — 306,1, IX  — 343,1, X  — 379,1, X I — 383,2, 
X II  — 435,6. W tym  sam ym  czasie  obieg b ile tów  b ankow ych  w ynosił: V II — 461,6, 
V III — 306,1, IX  — 396,5, X  — 382,4, X I — 361,8, X II  — 381,4. P or. K o n iu n k tu ra  
gospodarcza..., s. 35.

271 K o n iu n k tu ra  gospodarcza..., s. 34. W kłady  zaczęły  rosnąć  dop iero  w  listo ­
padzie .

272 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 205.
273 Tam że. Sejm  7.XI.1925, p rzem ów ien ie  Rom ockiego. K o n iu n k tu ra  gospodar­

cza..., s. 58.
274 G r a b s k i ,  op. cit.
275 Sejm  6.X.1925, p rzem ów ien ie  G rabsk iego ; 7.XI.1925 p rzem ów ien ie  Romockiego.
276 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 205. J . T o m a s z e w s k i ,  K ap ita ły  obce w  B anku  

H and low ym  w  W arszaw ie  w  o k res ie  dw udziesto lec ia  (m aszynopis w  B iblio tece SGPS).
277 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 207. Sejm  6.X.1925, p rzem ów ien ie  G rabskiego.
278 T o m a s z e w s k i ,  op. cit.
279 S ejm  7.XI.1925, p rzem ów ien ie  Rom ockiego.
280 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 218.
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nicznej i kredytów dla przedsiębiorstw, tylko pierwszy był w ysuw any 
w  grudniu 1923 r. W roku 1925 Grabski mówił: „...uzyskanie kredytów  
zagranicznych wysuwa się na czoło wszystkich aktualnych, w ypływ ają­
cych z program u działań państwowych. Będą one zużyte tylko na cele 
gospodarcze”281. Sformułowanie to jest zgodne z postulatam i Lewiatana. 
Grabski zastrzega jednak: „...jest rzeczą niedopuszczalną, ażeby pod w pły­
wem kryzysu obecnego robić próby otrzym ania pożyczki na w arunkach, 
które ograniczałyby naszą suwerenność państwową. Za takie uważam  
wszelkie pożyczki, w których by poza insty tucjam i ściśle finansowym i 
wchodziły w grę jakiekolwiek obce w  stosunku do nas czynniki politycz­
ne. Wszelkie rady udzielane w  tej m ierze, a pochodzące ze strony niektó­
rych osób, na szczęście nielicznych, spośród naszego społeczeństwa, rząd 
kategorycznie stale odrzuca...”282. „Rady” te, wychodzące z kół przem y­
słowych, były postulatam i zaciągnięcia pożyczki z gw arancją (a więc pod 
kontrolą) Ligi Narodów283. W spraw ie kredytów  dla gospodarki Grabski 
mówił w  1925 r.: „Dzisiaj rząd stoi przed nowym zagadnieniem  dostar­
czania środków kredytow ych życiu gospodarczemu, które boleśnie odczu­
wa silne osłabienie tę tna  k redy tu  bankowego.”284. Było to w yraźne od­
stępstwo od pierwotnego stanowiska, gdy Grabski przeciwdziałał wszelkim  
posunięciom grożącym inflacją pieniądza czy kredytu. Jak  wyżej wspom­
niano, posunięcia te realizował już od września, naw et ze szkodą dla 
równowagi budżetu. Kolejnym  ustępstw em  był wniosek o upoważnienie 
M inisterstwa Skarbu do udzielania ulg dla przedsiębiorstw  na okres do 
pięciu lat w pobieraniu podatków i opłat państwowych oraz danin kom u­
nalnych. W myśl projektu M inisterstwo Kolei miało mieć prawo ustala­
nia specjalnych tary f dla niektórych towarów, a przedsiębiorstwa pań­
stwowe, kom unalne oraz praw a publicznego mogły kupować tow ary 
zagraniczne jedynie za zgodą rządu285. O ustępstw ach Grabskiego świad­
czył także Lewiatan286. Osiągając jednak wymienione ustępstw a, ponow­

281 S ejm  6.X.1925.
282 Tam że.
283 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 216. O tym , że w  sp raw ie  pożyczki zag ran iczn e j 

G r a b s k i  u s tąp ił pod nacisk iem  „sfe r gospodarczych”, św iadczą  też jego słow a: 
„Z a na jw ażn ie jszy  cel w  te j sp raw ie  uw ażałem , by  n ie  dopuścić do pożyczki z gw a­
ran c ją , a  w ięc z ko n tro lą  L igi N arodów . C hcąc tę  koncepcję sparaliżow ać, w y su n ą łem  
koncepcję  innego ro dza ju  pożyczki, m ianow icie  z w ydzierżaw ien iem  k tó regoś z m o­
nopoli państw ow ych”. S teczkow ski p ro w ad z ił rozm ow y w  sp raw ie  w y dzie rżaw ien ia  
m onopolu  sp iry tusow ego. G r a b s k i ,  D w a la ta ..., s. 217.

284 S ejm  6.X.1925.
285 „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1925, n r  20, s. 1213—1214.
286 N a posiedzeniu  R ady  G ospodarczej 2.X.1925 A. W ierzb ick i m ów ił, że w e 

w rześn iu  „sfery  gospodarcze były  w  k o n tak c ie  z rządem  i n arad z iły  się w spó ln ie  
n ad  sy tu a c ją ”. W  w y n ik u  tego uzgodniono poglądy  n a  złoty polski, „P rzeg ląd  Go­
spodarczy” 1925, n r  20, s. 1169.
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nie w ysunął żądania przedłużenia czasu p racy287. W ysunięte one były 
w  w arunkach dalszego w zrostu bezrobocia288. Poziom płac realnych na 
razie się utrzym yw ał (większy nieco spadek w ystąpił jedynie w lipcu 
i sierpniu, ze 104 na 98) i dopiero grudzień m iał przynieść pogorszenie289. 
W grudniu też nastąpiło obniżenie poziomu życia i innych grup 
ludności290.

Spadek złotego rozpoczął okres generalnego ataku na rząd Grabskiego. 
Choć wysuwano w nim argum enty ekonomiczne, był on prowadzony 
z pobudek politycznych, toteż poziom argum entacji nie zawsze był wyso­
k i291. Ataki te m iały jednak istotne konsekwencje gospodarcze. U trudniły  
m. in. uzyskiwanie kredytów  interw encyjnych, co zaszkodziło próbom 
ratow ania kursu złotego292. Na odmowę udzielania dalszych kredytów  
wpłynęło także niewywiązywanie się ze zobowiązań przez niektóre banki 
polskie293. Niewielkie rezerw y walutowe Banku Polskiego i niemożność 
uzyskania kredytów  zagranicznych spowodowały, że 11.X I.1925 r. Bank 
postanowił zaprzestać dalszej interw encji na giełdach i dopuścić do ponow­
nego spadku złotego294. Przypieczętowało to losy gabinetu, k tóry  podał się 
do dymisji 13.XI.192 5295. Tymczasem już od września były prowadzone 
rozmowy w  sprawie utw orzenia nowego rządu296. Nie dawały one począt­
kowo wyników, tym  też można wytłumaczyć, że mimo ataków  rząd Grab­
skiego utrzym yw ał się przy w ładzy297. Ustąpienie gabinetu stworzyło fakt 
dokonany, wobec którego należało dojść jak  najszybciej do porozumienia. 
Utworzenie rządu zajęło jednak aż 10 dni i związane było z interw encją 
Piłsudskiego298. Nowym prem ierem  został A. Skrzyński, co, być może, 
było wyrazem  pewnych ustępstw  Polski przed naciskiem  angielskim 299. 
Rząd ten  m iał charakter koalicyjny. Miał on istnieć do czasu, aż Piłsudski 
przygotuje zamach stanu300. Nowy rząd zdołał powstrzym ać spadek w alu­

287 P rzem ów ien ia  W ierzbickiego n a  posiedzen iu  kom isji sk arb o w ej i budżetow ej, 
„P rzeg ląd  G ospodarczy” 1925, n r  21, i n a  posiedzeniu  R ady  G ospodarczej w dn. 
2.X.1925, „P rzeg ląd  G ospodarczy” 1925, n r  20.

288 Por. K o n iu n k tu ra  gospodarcza..., s. 38.
289 T am że, s. 67—68.
290 St. G  ł ą  b  i ń s k  i, W spom nien ia  polityczne, I, P e lp lin  1939, s. 543.
291 Sejm , paźdz ie rn ik  i lis to p ad  1925; por. tak że  G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 189.
292 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 239.
293 T am że, s. 234; por. tak że  T o m a s z e w s k i ,  op. cit.
294 G r a b s k i ,  D w a lata ..., s. 241.
295 Tam że.
296 T am że, s. 210.
297 Por. np. Sejm  11.X I.1925, po lem ika  K ow alczuka z H au sn erem  w  czasie p rze­

m ów ien ia  K ow alczuka.
298 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 243. N ie m am  o n ie j b liższych danych .
299 J a b ł o ń s k i ,  Z ta jn e j dyplom acji..., s. 449.
300 P or. G ł ą  b  i ń  s k  i, op. cit., s. 544—547.

http://rcin.org.pl



P oli tyka  stabil izacyjna  G rabskiego 1923 — 1925 119

ty, w ykorzystując m. in. 70 mln zł funduszu na pomoc instytucjom  kredy­
towym dla pokrycia wydatków budżetowych301. Jedną z dróg sanacji prze­
prowadzonej przez ten  rząd było dalsze pogorszenie położenia klasy ro­
botniczej302. Ustąpienie Grabskiego i m ianowanie Skrzyńskiego wzmogło 
zainteresowanie kapitału  zagranicznego Polską303, istotne zmiany w  tym  
względzie przyniósł jednak dopiero zamach majowy.

Upadek gabinetu Grabskiego przypieczętował niepowodzenie program u 
przedstawionego przez niego w grudniu 1923 r. Niepowodzenie to było 
nieuchronną konsekwencją stopniowych ustępstw , czynionych w  ciągu 
lat 1924— 1925 na rzecz program u Lewiatana. Czynione one były pod 
naciskiem  wew nętrznej i międzynarodowej sytuacji gospodarczej 
i politycznej.

P ierw otny program  Grabskiego był niemożliwy do zrealizowania 
w  ówczesnych warunkach. Nierealną była próba samodzielnej polityki 
m iędzynarodowej czy też oparcia się o Francję. N ierealną była próba 
obciążenia klas posiadających częścią kosztów stabilizacji. W w arunkach 
stabilizacji kapitalizm u Polska prędzej czy później m usiała związać się 
z polityką angielską, gdyż nie mogła się oprzeć naciskowi gospodarczemu 
i politycznem u ze strony najpotężniejszych państw  kapitalistycznych. 
Stabilizacja kapitalizm u stw arzała dogodne w arunki a taku  na klasę robot­
niczą i przerzucenia na nią całości ciężarów stabilizacji (jak tego dowiodły 
jeszcze raz dzieje gabinetu Skrzyńskiego). Tym  bardziej nierealne okazały 
się próby posunięć sprzecznych z najbliższymi interesam i klas posiadają­
cych (np. zatarg o władze Banku Polskiego czy spraw a podatku m ajątko­
wego). Niepowodzenie program u Grabskiego, którego rezultatem  było 
załam anie się złotego, nie oznacza, że polityka jego nie dała żadnych 
rezultatów . Przede wszystkim w latach 1924— 1925 zostały uporządkowane 
finanse państw a polskiego, co stworzyło podstawy dla osiągnięć gospodar­
czych lat następnych304. Grabskiem u udało się także osłabić ruch rew olu­
cyjny. Uporządkowanie finansów i osłabienie ruchu  rew olucyjnego ozna­
czało umocnienie system u kapitalistycznego. W debacie budżetowej 
23.X.1925 r., gdy dni gabinetu Grabskiego były już policzone, poseł Bryl

301 G r a b s k i ,  D w a lata..., s. 219.
302 P or. K o n iu n k tu ra  gospodarcza..., s. 60 i 67; P r ó c h n i k ,  op. cit. s. 213—214, 

217—218.
303 Św iadczy o ty m  przy jazd  K em m ere ra  do P olsk i.
304 Z am ach  m ajow y  by ł d a tą  zw ro tn ą  w  rozw oju  k o n iu n k tu ry  w  Polsce. Od tego 

czasu  zaznacza się w  Polsce ożyw ien ie  gospodarcze, p ro d u k c ja  szeregu  w yrobów  
osiąga najw yższy  w  okresie  m iędzyw o jennym  poziom . Z w olenn icy  P iłsudsk iego  p rzy ­
p isy w ali zasługę tego ożyw ien ia  „D ziadkow i”. W rzeczyw istości P iłsudsk i d y sk o n to ­
w a ł jed y n ie  w yn ik i po lityk i G rabsk iego , w y k o rzy stu jąc  zm ien iony  sto su n ek  A nglii 
do P o lsk i i w iele sp rzy ja jący ch  okoliczności (u rodzaje , s t r a jk  w ęglow y w  A nglii), 
k tó ry ch  n ie  m ia ł G rabsk i.
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ostro atakując rząd powiedział: „Mówiąc o bilansie tego rządu m usim y 
w imię sprawiedliwości stwierdzić, że p. Grabski ma także i dodatnie 
strony. Nie m ożna wszystkiego złego przypisywać tylko jemu. N iew ątpli­
wie p. Grabski wyprowadził państwo z chaosu inflacyjnego do względnej 
stabilizacji, niew ątpliw ie p. Grabski w  r. 1923 uratow ał państw o przed 
anarchią, a naw et może przed grożącą rew olucją”305. Tym  sam ym  okres 
rządów Grabskiego przyniósł klęskę jego koncepcjom „ostatniego ro ­
m antyka”.

Uwagi zaw arte w tym  artykule potwierdzają, że nie jest słuszne dato­
wanie okresu względnej i przejściowej stabilizacji kapitalizm u w  Polsce 
dopiero od m aja  1926 r. Lata 1924— 1925 przyniosły umocnienie państw a 
burżuazyjnego i osłabienie ruchu rewolucyjnego. Te dwa zjaw iska decy­
dują o tym , że stabilizacja kapitalizm u jako system u została zrealizowana. 
Kryzys gospodarczy, jaki występował wówczas, nie przeczy tej tezie. 
Co więcej, może służyć jako jeszcze jedno jej potwierdzenie, gdyż w yni­
kał z procesów stabilizacyjnych dokonywających się w Polsce i w  całym 
świecie kapitalistycznym 306. Świadczy o tym  wyraźnie wspom niana na po­
czątku tego artyku łu  nieprawidłowość w  przebiegu barom etru trzech 
rynków. Tendencja zwyżkowa dla wszystkich trzech wskaźników datuje 
się od miesiąca, w  k tórym  władza w Polsce znalazła się w  rękach grupy 
realizującej politykę proangielską. Tego rodzaju zbieżność nie może być 
tylko przypadkiem .

Е ж и  Т о м а ш е в с к и  

ПОЛИТИКА СТАБИЛИЗАЦИИ ВЛАДЫСЛАВА ГРАБСКОГО

Осенью 1923 г. в Польше начался экономический кризис. Кабинет Витоса не был 
в состоянии ликвидировать инфляцию, которая превратилась в суперинфляцию. Одно­
временно усиливалось забастовочное движение. В начале ноября в Кракове вспых­
нуло восстание.

События политической и экономической жизни заставили Витоса в половине 
декабря подать в отставку. Новый кабинет Владыслава Грабского должен был оздо­
ровить финансы.

В своем экспозе премьер-министр говорил в частности об увеличении налогов. 
Правительство стремилось стабилизировать экономику и внести успокоение 

в политическую жизнь страны. Одновременно представители Центрального Союза 
польской промышленности, горного дела, торговли и финансов (так наз. Левнатана) 
формулировали программу, которая требовала иностранных займов, государственного

305 Sejm  23.Х.1925.
306 P o p k i e w i c z  i R y s z k a ,  op. cit., s. 449, J . T o m a s z e w s k i ,  

W sp raw ie  ok resu  w zględnej i tym czasow ej stab ilizac ji k ap ita lizm u , „ K w a rta ln ik  
H isto ryczny” 1957, n r  4— 5, s. 229 o raz odpow iedź J. P opk iew icza  i F. R yszki. P o lem ika  
ta  by ła  o p u b lik o w an a  w  k ilk a  m iesięcy  po zakończeniu  n in iejszego  a r ty k u łu .
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к р е д и т а  д л я  п р о м ы ш л е н н о с т и ,  п р о д л е н и я  р а б о ч е г о  д н я , с о к р а щ е н и я  н а л о г о в  в о б л а с т и  
п р о м ы ш л е н н о с т и  и  т . п . О с у щ е с т в л е н и е  т а к о й  п р о г р а м м ы  г р о з и л о  и н ф л я ц и е й .

В  я н в а р е  м е с я ц е  п р а в и т е л ь с т в о  п р и с т у п и л о  к  р е а л и з а ц и и  с в о е й  п р о г р а м м ы , 

п о л у ч и в  в  С е й м е  п о л н о м о ч и я  н а  п о л г о д а .  В  а п р е л е  б ы л а  п р о в е д е н а  в а л ю т н а я  р е ф о р ­
м а . Ц е н ы  н е с к о л ь к о  п а л и . О д н о в р е м е н н о  Л е в и а т а н  с т а л  е щ е  б о л ь ш е  н а ж и м а т ь  н а  
п р а в и т е л ь с т в о .  П о с к о л ь к у  р а б о ч е е  д в и ж е н и е  у л е г л о с ь ,  л е т о м  б ы л  п р о д л е н  р а б о ч и й  
д е н ь  в  В е р х н е й  С и л е з и и .  П о  в с е й  с т р а н е  н а ч а л о с ь  с н и ж е н и е  з а р а б о т н о й  п л а т ы . Э т о  
в ы з в а л о  р я д  к р у п н ы х  з а б а с т о в о к ,  з а к о н ч и в ш и х с я  н е у д а ч е й  р а б о ч и х .

В и ю н е  м е с я ц е  п о л н о м о ч и я  п р а в и т е л ь с т в а  б ы л и  п р о д л е н ы  е щ е  н а  п о л г о д а  
в  ц е л я х  у п р о ч е н и я  п р о в е д е н н ы х  и м  р е ф о р м .

Ч и с т о  в н е ш н е  м е р о п р и я т и я  1 9 2 4  г . п р и в е л и  к  п о л о ж и т е л ь н ы м  р е з у л ь т а т а м .  
Б ю д ж е т  з а к р ы в а л с я  п р е в ы ш е н и е м  д о х о д о в ;  о с е н ь ю  э к о н о м и ч е с к а я  ж и з н ь  в  с т р а н е  

н е с к о л ь к о  о ж и в и л а с ь .  П р и  т а к о м  п о л о ж е н и и  в е щ е й  п р а в и т е л ь с т в о  п о д  н а ж и м о м  
Л е в и а т а н а  у в е л и ч и л о  в  к о н ц е  г о д а  к р е д и т ы  д л я  п р о м ы ш л е н н о с т и  и с т а л о  х л о п о т а т ь  
о  п о л у ч е н и и  з а й м а  з а г р а н и ц е й .  Б ы л и  т а к ж е  у в е л и ч е н ы  к р е д и т н ы е  а с с и г н о в а н и я  н а  
с е л ь с к о е  х о з я й с т в о ,  к о т о р о е  в 1924 г. п о с т и г л о  б е д с т в и е  н е у р о ж а я .

Э т а  п о л и т и к а  о к а з а л а с ь  в р е д н о й .  У в е л и ч е н и е  б ю д ж е т н ы х  д о х о д о в  б ы л о  д о с т и г ­
н у т о  э к с т р е н н ы м и  м е р а м и , н а л о г о в ы е  п о с т у п л е н и я  о т  и м у щ и х  к л а с с о в  о к а з а л и с ь  
м е н ь ш е ,  ч е м  п р е д у с м а т р и в а л о с ь ;  в о з н и к л а  н е о б х о д и м о с т ь  и м п о р т и р о в а т ь  х л е б .

В н а ч а л е  1924  г. и з м е н и л о с ь  т а к ж е  м е ж д у н а р о д н о е  п о л о ж е н и е  П о л ь ш и .  Э т о  
я в и л о с ь  с л е д с т в и е м  п л а н о в  Д а у э с а  и  п е р е г о в о р о в  в  Л о к а р н о .  С о к р а т и л с я  п р и т о к  

и н о с т р а н н о г о  к а п и т а л а  в П о л ь ш у . П о л у ч е н н ы й  в  я н в а р е  1925 г . в  Б а н к е  Д и л л о н а  
з а е м  б ы л  н е в е л и к ,  а  п р е д о с т а в л е н н ы й  в  т о  ж е  в р е м я  о п ц и о н  о г р а н и ч и в а л  с в о б о д у  

д е й с т в и й  п о л ь с к о г о  г о с у д а р с т в а .  С о к р а т и л и с ь  н а л о г о в ы е  п о с т у п л е н и я .
В  ц е л я х  с п а с е н и я  п л а т е ж н о г о  б а л а н с а  в  м а е  м е с я ц е  б ы л и  у в е л и ч е н ы  п о ш л и н ы . 

В и ю н е  н а ч а л а с ь  п о л ь с к о - г е р м а н с к а я  т а м о ж е н н а я  в о й н а .  Н а  и н о с т р а н н ы ! ,  б и р ж а х  

в  б о л ь ш о м  к о л и ч е с т в е  п о к а з а л и с ь  п о л ь с к и е  з л о т ы е .  Э т о  п р и в е л о  в  а в г у с т е  к  к р а х у  

в а л ю т ы ,  п о в л е к л о  з а  с о б о й  к р е д и т н ы й  и  п р о м ы ш л е н н ы й  к р и з и с .
Ч т о б ы  с п а с т и  п о ш а т н у в ш и е с я  б а н к и  м и н и с т р  ф и н а н с о в  в ы д е л и л  и з  б ю д ж е т а  

к р у п н ы е  с р е д с т в а .  О д н о в р е м е н н о  о н  п о л у ч и л  н е б о л ь ш и е  к р е д и т ы ,  в  к о т о р ы х  б ы л и  
з а и н т е р е с о в а н ы  з а р у б е ж н ы е  с т р а н ы . Н а  н е к о т о р о е  в р е м я  п р и о с т а н о в и л о с ь  п а д е н и е  
в а л ю т ы ,  н о  в  о к т я б р е  в а л ю т а  с т а л а  о п я т ь  п а д а т ь .  К а б и н е т  Г р а б с к о г о  п о д а л  в о т с т а в к у .

Н е с м о т р я  н а  ш а т к о с т ь  в а л ю т ы , п р а в и т е л ь с т в о  Г р а б с к о г о  с у м е л о  у п о р я д о ч и т ь  
а д м и н и с т р а ц и ю ,  у в е л и ч и т ь  н а л о г о в ы е  п о с т у п л е н и я ,  с о з д а т ь  у с л о в и я  д л я  у р а в н о в е ­
ш е н и я  б ю д ж е т а .

Н е у д а ч и  в  о б л а с т и  р е ф о р м  б ы л и  п р е ж д е  в с е г о  в ы з в а н ы  п е р е м е н а м и  в  м е ж д у ­
н а р о д н о м  п о л о ж е н и и  и  н а ж и м о м  н а  П о л ь ш у  с о  с т о р о н ы  Г е р м а н и и ,  а  т а к ж е  А н г л и и . 
П о э т о м у ,  к о г д а  п о л ь с к о е  г о с у д а р с т в о  п е р е м е н и л о  п о л и т и ч е с к у ю  о р и е н т а ц и ю ,  к р и з и с  

п р е к р а т и л с я  и  б ю д ж е т  б ы л  п р и в е д е н  в  р а в н о в е с и е .

J e r z y  T o m a s z e w s k i

P O L IT IQ U E  DE ST A B IL IS A T IO N  DE W ŁAD YSŁA W  G R A B SK I 
EN 1923 — 1925

L a c rise  économ ique com m ença en  P o logne en  au to m n e  1923. Le c a b in e t de W itos 
év én em en ts  po litiques e t économ iques W itos fu t  obligé de dém issio n n er en 
n ’a r r iv a  p as  à  ce ren d re  m a ître  de la  s i tu a tio n  p o u r dom in er l ’in fla tio n , qu i d e v în t 
su b item en t u n e  h y p erin fla tion . E n m êm e tem ps les g rèves se déc len ch è ren t. A u 
co m m encem en t de N ovem bre u n e  rév o lte  é c la ta  à  C racovie . Sous la  p ressio n  des 
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m i-D écem bre. Le nouveau  cab in e t de  W ładysław  G rab sk i d e v a it acco m p lir l ’a ssa i­
n issem en t des finances. L e  p ré s id e n t G rab sk i d ans son exposé an n o n ça  — en tre  
a u tre s—l ’aug m en ta tio n  des im pôts. L e g o u vernem en t v o u la it a r r iv e r  à la  s tab ilisa tio n  
économ ique e t l ’ap a isem en t p o litique  du  pays. D ’u n  a u tre  coté les re p ré se n ta n ts  
de  l ’U nion C en tra le  de l ’In d u s trie , des M ines, du  C om m erce e t des F in an ces  de 
Pologne, appelée  ,,L év ia tb an ”, fo rm u lè ren t le u r  p rog ram m e d em an d a n t u n  e m p ru n t 
é tran g e r, des c réd its  de  l ’é ta t  p o u r l ’in d u s tr ie  e t la  p ro longa tion  du  tem ps de tra v a il, 
a in s i que  des fac ilités en m a tiè re  d ’im pôts p ou r l ’in d u s trie  etc. L ’ex écu tion  d e  ce 
p ro g ram m e d ev a it e n tra în e r  l ’in fla tion . A près av o ir ob ten u  du  S ejm  des p leins 
pouvoirs p ou r 6 m ois, le  G o u v ern em en t com m ença en  J a n v ie r  la  ré a lisa tio n  d e  son 
p rog ram m e. L a ré fo rm e m o n é ta ire  fu t exécu tée  en  A vril. Les p r ix  b a is sè ren t 
légèrem ent. S im u ltan ém en t la  p ression  du  ,,L év ia th an ” s’acc rû t su r le  G o u vernem en t. 
G râce  à l ’apa isem en t de la  c lasse  o u v riè re  le  tem ps du  tr a v a il  en  H a u te  S ilésie  fu t 
prolongé. C ela e n tra în a  u n e  v ague  de réd u c tio n  des sa la ire s  d an s to u t le  p ay s  et 
p rovoqua de g ran d es grèves, p erd u es p a r  les ouvriers. E n  J u in  le  G o u v ern em en t 
o b tîn t des p leins pouvoirs n o u veaux  p o u r 6 m ois, a fin  d e  ren fo rce r les ré fo rm es 
accom plies. Les ré s u lta ts  de l ’an n ée  sem b la ien t ê tre  p ropices. Le b u d g e t se fo rm a 
avec  un  su rp lu s  e t une  c e r ta in e  an im a tio n  de rep rise  économ ique e u t lie u  en 
au tom ne. Ceci p e rm it au  G o u v ern em en t de céder à la  p ression  du  ,,L év ia th an ” : 
il au g m en ta  à  la  fin  de l ’an n ée  la  som m e des c réd its  p o u r l ’in d u s trie  e t f i t  des d é m a r­
chés pour ob ten ir u n  em p ru n t é tran g e r. Les c réd its  p o u r l ’a g ric u ltu re  a tte in te  
en 1924 p a r  la  d ise tte  fu re n t au ss i augm entés. C e tte  p o litique  se rév é la  p ré ju d ic iab le . 
Les su rp lu s  b u d g é ta ires  p ro v en a ien t des rev en u es  e x tra o rd in a ire s  dûs des ‘ c lasses 
possédan tes e t n ’a tte ig n ire n t pas le  ch iffre  p rév u ; on fu t ob ligé de re c o u r ir  à  l ’im ­
p o rta tio n  du blé. A u com m encem ent de 1924 la  s itu a tio n  in te rn a tio n a le  de la  P o logne 
changea  éga lem en t p a r  le  fa it de  la  po litiq u e  du  p lan  D aves e t les tr a ité s  de  Lo- 
carno. L ’a ff lu x  des c a p ita u x  é tra n g e rs  en  Pologne d im inua. L ’e m p ru n t o b ten u  
en  1925 à la  B anque D illon é ta it  m ince, l ’op tion  d onnée  en  m êm e te m p s  lim ita it 
la  lib e rté  de l ’E ta t polonais. Les ren trée s  des im pô ts d im in u èren t. P o u r sau v e r 
le  b ilan  de pay m en t on é leva  les tax es  des douanes au  m ois de M ai. E n Ju in  
com m ença la  g u e rre  de douane polono-allem ande. Les zlo tys po lonais a ff lu a ie n t 
en g ran d  nom bre  au x  bourses é tran g ères . T ou t ce la  p rovoqua  la  ba isse  de  la  m on­
n a ie  en  A oû t et m en a  à la  crise  in d u s trie lle  e t la  c rise  du  créd it. P o u r sau v er 
les banques éb ran lées, le  m in is tre  des finances do n n a  des som m es considérab les 
tirées  du  budget. Il o b tîn t en  m êm e tem ps que lques c réd its  à  l ’é tra n g e r . A près 
le fre in ag e  de la  baisse de la  m onna ie  — la  baisse nouvelle.

Le cab in e t de G rab sk i dém issionna. Le G o u v ern em en t de G rab sk i m a lg ré  
le  fléch issem en t de la  m onna ie  é ta i t  capab le  de m e ttre  de  l ’o rd re  dans l ’a d m in is tra ­
tion, d ’au g m en te r les re n trée s  d ’im pôts, de c rée r des cond itions p o u r é q u ilib re r 
le budget. L ’insuccés des re fo rm es é ta i t  d û  à l ’in fluence  des ch an g em en ts  de la  s i tu a ­
tion  po litique  in te rn a tio n a le , a insi q u ’à la  p ression  de la  p a r t  de l ’A llem agne e t de 
l ’A ng le terre . C’est pourquoi, q u an d  P iłsu d sk i p a rv în t a u  pouvo ir e t que s ’op éra  
le ch an g em en t de l ’o rien ta tio n  de la  po litique  de l ’E ta t  polonais, le  p ays p u t so r tir  
d e  la  crise  e t é q u ilib re r son budget.
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